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P .  D l o u h y  n a  f i o r d a c h  N o r w e g i i

Skandaliczna afera b. dygnitarza
W  maja bież. roku p Dlouhy, 

ktarow nii biura personalnego
Min. Spraw ied liw ości ustąp*! ze 
*w ego  stanowiska i  został prze 
niesisnj- na stanowisko wicedy* 
rektora Gł. UrzęuU Statystyczne­
go, W krótce potem zaprzestał

P rz y ;e m n a  p o d ró ż  i Jej p rz y k re  n a s tę p s tw a
pełnienia ta™ »w/chJeanal pełnienia ta„

tunkcji.
N a  teraat powodów te j zm iany 

dużo mówiono w  kołach urzędni­
czych. Dopiero ostatnio prawda 
w lazła  n „  jaw . Oto okazuje się, 
i e  p. Dlouhy przed dwoma laty

Q )ie)kl Konkurs Ba?f6d
„ A .  b .  t ”  n a  g w i a z d - * . *
Odpow iedzi konkursowe można 

. składa^ w kantorze- A le je  Jerozo 
iimsiac 3a, jeszcze dzió do godzi
ny  I2-ej.

Wśród tysięcy odpowiedzi kon­
kursowych, nadchodzących do 
szej redakcji znajduje się kilkę 
bardzo pom., stowycn i cennych 
rysunków, które częściowo rep io  
dukować będziemy na łamach 

, „A B C ". Jeden z Czyteln ików na­
desłał p rojekt w ialkieyo plakatu

.e id  urnowego „A B C ", który kosz­
towa’  go  50 godzin żmudnej pra­
cy. W ykonanie projektu cechuje 
niepospolity talent, pomysłowość 
ł doskonała technika. Zapoznamy 
z nim b liże j Czytelników przy o- 
kazji.

Znaczna część listów  (około ty ­
siąca) zaw iera  życzenia pomyśl­
nego rozwoju  i w yrazy uznania 
dla naszego pisma. Serdeczrie 
dzięki’ jemy

otrzymał od pewnego poczytnego 
dziennika prow incjonalnego upo­
minek w  postaci dwóch b iletów  
wolnej jazdy na statku tu rys ty ce  
n^nii który w iózł wycieczkowi, 
czów do fiordów  N orw eg ii. Upo. 
minek ten, przedstaw iający spo. 
rą wartość gotówkową, p, Dlouhy 
wykorzystał w  um iejętny sposób 
sprzeaaiąc jeaen  z  b iletów  woinej* 
jazdy i zdobywając w ten sposób 
środkj potrzebne mu na dodatko, 
we przyjem ności w czasie podró­
ży, jak  odwiedzanie paru okr ęto 
w tgo  itp.

Sprawa ta przypadkiem  doszła 
do w ^dom osci wtadz. W drożono 
dochodzenia, przy t ;m  choazilo 
g łow n ie 0 ustalenie, z jakiego 
w łaściw ie powodu p. D louhy o- 
trzym ał tak piękny upominek od 
bogatego pisma nrow incjom Pue, 
g ° . Spraw y te j n ie udało się Cał. 
kow icie wyjaśnić. Natom iast w 
toku badań p o p ro w a d zo n ych  
przez kom isję dyscyplinarną, 
przedstaw iciel w spomnianego p is

Z a to p ie n ie  s o w ie fó ie g o  o k r ę t u
„Komsomoł" pódpainny pizez krążownik ftisłuański

Prasa sowiecka domaga się wojny z narodawą Hiszpanię
MOSKWA, 2o 12. Agenc.,? 

Ta»s donosi: Według wiadomo­
ści prasy i on. 14 b. m. krążow­
nik powstańczy n odpalił j zato­
p ił statek sowiecki „komsouioł*1. 
Los załogi jeszcze nie jest usta­
lony. „KcniBomoł" wyszedł dn. 5 
b. m. z portu Pot:, dc Gandawy z

6908 ton manganu, .sprzedane­
go belgijskiem u t-wu „P ro rid en - 
ce“ . T-stwo to poin lorm owano w  
należytym  czasie o odpłynięciu 
statku i  otrzymano od „Euro-ban 
ku " w  Pary żu za pośrednictwem 
„L loyda  and N ationa l Prov in c ia l 
Fore ign  Bank: L im ited " w  An-

Z a j ę c i e  V i l l a  N u e v a
Ofensywa cpdźn cn? wskutek fatalnego wypadku

kolumn ruszyła s tam ^ d  dalej 
lecz wypadek przerw ał operach ’ 
7 samochodów ciężarów ;* 
rodowców zbłądziło i

P A K 1 2 , 20. 12 (P A T . ) .  Kores- 
pordent. Havasa donosi z A v ila  ;

M iasteczko V ilia  N u era  De la  
Canada w  odległości 20 kim. od 
klasztoru Eskuriul zostało dn. 19 
b. m. za jęte przez powstańców w  
wyniku oskrzydlenia prawego 
skrzydła wojsk rządowvcu, które 
staw iało słaby opór. V illa  N „e va  
stanów, tylko etap ataku. Część

Wykunan e Konkordatu
Dnia 19 b. m JEm. ks. kardynał 

Prym as H lond przybył d i stolicy 
i odbył konferencję z m mistrem 
ośw iaty prof. W . Święfosławsktm, 
w  sprawach związanych z "'yko- 
naniem Konkordatu

N ie z w y k ły  lo t
b e z  l o t n ik a

Uczeń pilotażu N ourian t w  
Borges podniósł się na- samolocie 
podczas szkclncgo i°^u nŁ wyso­
kość półtora tysiąca m etrów  i 
tra f ił  w  gęste chmury. Lotniic 
przestraszył się i wyskoczył zc 
spadochronem, zostaw iając sa­
m olot w  powietrzu.

Aparat narazie opisał kilka o- 
krążtń i następnie całym pędem 
poleciał w kiefflunku m iasta 
M oulin W  pobliżu tego miasta 
samolot znowu zm ienił kierunek 
i zakreśliwszy duże koło nad 
zamkipm St. Augustin. stanowią­
cym własność hr. c  Am use. N a ­
stępnie bamc ot znowu podniósł 
się na dużą wysokość i zrobił je ­
szcze parę kół, by wreszcie spaść 
na ziem ię.

M ieszkańcy zamku pobiegł. na 
m iejsce katastrofy, ale mimo 
najezczególowszych poszukiwań 
nie mogli odnaleźć ciała lotnika

twerpii konosamenty'i zgodnie z 
umową wypłatę 20 procent w ar­
tości towaru.

Z  powodu zatopien ia statku 
„Kom son ioł" prasa sowiecka za- 
m ieszczą ostre artykuły, atakujące 
postępowanie okrętów  powstań 
czych hiszpańskich, traktu ją­
ce je  jako akty ko iaa i stwa i 
dom agające się o tw arte j wojny 
z „faszystow skim i bandam i" gen. 
Franco.

}

L eg io n  ir la n d z k i
D U B LIN , 20 12 (P A T . ) .  Rząd 

na- ro ln ego  państwa Irland ii założy

ło drogę, będącą w  i ’ rotest w  B erlin ie  P rzeciw  „rze-
rzadowyćh < tr*v .  wozowi ochotniku w  gen. 0*Duf-
*3 z  nich zdołały fy ‘ego bez paszportów  do Hiszpa

nii na okręcie wojennym  niem iec 
kim. Okręt ten zabrał ochotników 
potajem nie z portu Galwuy Har- 
bour w  dn. 13 b m. Podobno no­
w y transport w  liczb ie 1000 lu­
dzi ma wyruszyć niebawem tą sa 
mą drogą.

wycofać się, 4 n padly w  r  
wojsk rządow ych ) wobe, te >‘ ao„ 
p itro  pom ym  wieczorem  naro­
dowcy w znow ili o r6nzvwfc w 
której wyniku pusunęh sie jgć-
łem o 7 kim w  kierunku północ­
nym na odcinku połudn,owym

ma prOńincjunAlnegc ośw iadczył, 
że  p. Dlouhy zapłacił przed dwo­
ma laty za otrzym any oilet, jed ­
nak zarządzona ekspertyza wyka, 
zaja, że to zeznanie jest fa łszyw e 
j że dopiero w listopadzie b. r „  
t po ujawnieniu ca łe j afery p. 
Dlouhy w ręc iy ł wspomniani mu 
pismu weksel, który m iał być rze 
Komo zapłatą za b ile ty  okrętowe.

Wobec takich wyników badań 
komisji dyscyplinarnej, na mocy 
orzeczenia wydanego przed dwo­
ma dniami p. D louhy zostai usu­
nięty ze służby państwowej.

D o  C z y te ln ik u ^  ABC
Wobec oezustennej Kam panii 

oszczerczej przeciwko ruchowi 
narodowo - radykalnemu I „ABC* 
uważamy zi konieczne stwierdzić 
i powtarzać będziemy codzien­
nie, że

1) „A B C " jest nieznleżnyn pi­
smem narodowym-

2) „A B C "walczy z żydami, Ko­
m uną. tonacją i masonerią,

3) „A B C " liczy w swoim zespo­
le redakcyjnym pięciu b. więź­
niów Berezy.

4 ) „AB C " będąt organem ru­
chu narodowo - radykalnego 
walczy o nowy łaa w Polsce, 
oparty na zasadach sprawiedli 
wości społecznej.

5) „A B C " jest pierwszym pi­

smem w PoLscer które wypowie • 
działo bezwzględną walkę dykta ’ 
turze ży dowsaiej w dziedzinie 
ogłoszeń Zerwaliśmy  ̂ wpzelk” 
kontakt z żydowskimi biuram i 
ogłoszeń Do n&ezej akcji przy- 
łączyło się dotąd tylko jedno pol­
skie pismo codzienne.

V ) Program „A B C " w sprawie 
żydowskiej poiega na o id r i*  ->ni« 
elementu polskiego od żydowskie­
go we wszystkich azieazinact i  
wysiedlenia żydów z Poiski.

Raz jeszcze zwracamy ab do 
naszych Czytelników z  prośbą, 
by zechcieli nar_ komunikować 
o wypadkach szaalow ania nasze 
go pisma aby uibużliwić catn od­
powiednie reagowania wobec 
oszcz :rców.

Szkolenie żon przyszłych dyplomatów
I  r a i  p i (. S u n  w  „ Z a c z y n ie ”

„ P a p a "  E tid e lm a n  w y th o w u je  m ę żó w  s ta n u
Jak nas in form ują ■ nowy tys pracowników nieistniejącej Jui [ dolmana, która prowadzi sekcję 

godniK „Z aczyn " jest °rgar.t m .Kuźni M łodych" oraz u rzęd n icy1 Kobiecą, mającą za zadanie wy-
funKcjonariuszigrupy wykładowców | słuchaczy

t. zw . „szkoły  m ężów stanu", któ- Wśród m łodzieży prym  wódz. p 
ra  m ieści s ię w  pewnym lokalu P io tr  Borkowski, dawny redaktor 
przy ul. Focha. O „szko le" te j po- „m łodolegionow ego" „Państw a 
daliśmy ju ż krótką wzmiankę P ra cy ", brat redaktora odpowie- 
jrzed  paroma driam ń dzialnego „Zaczynu*1 p Leona

Obecnie dowiadujemy się n o » ' Borkowskiego który je s t urzędui* 
wych i ciekawych szczegółów  w  hteńł w m agistracie waruzaw-

panslw owi. | tworzen ie nuwej, kobiecej obycza­
jow ości pań «tw ow ej (nauka wy> 
chowywania żon przyszłych mę­
żów stanu?). i

tej sprawie.

O cóż g łównym i wykładowcami 
w  tei „szKole", która ma za zada. 
nie wychować przyszlycn mę2Ów 
stanu, sp m iędzy innym i: profe­
sor krysta logra fii p. F ilip  En- 
delman (ogó ln ie zw a ry  „p roro ­
k iem " wzgl. .-paP3!*'), głośny w 
kołach literackich p. Franciszek 
F iszer, inżynier doatór hrabia 
Tadeuśz Dzieauszyck1, autor k il­
ku prac o faszyzm ie oraz eroszur 
D ruga e ra " i „Piłsudskianum ", 

m jr. K aro l R flienfełd-Krzewstd, 
tw órca „K ap ra la  Szczapy1

3kim.
W ybitną rolę w  „szkole mężów 

stanu" odgry wa córka p ro l. £n-

Organem. w łaśn ie te j grupr 
jest ów  tygodnik „A a czy r " .

sądząc z treści „ ia c zyn u '
p rzy s z li. m ężowie stanu", »n ł 
ich „m istrzowie*' nią puećłstfrj 
w ia ją  się zbyt rew elacyjn ie.

Nasz numer gwiazdkowy
ukaże się ania 24 grudnia w godzinach rauńych w znacznie 
zw iększonej onjętości i ZŁY.ierać będzie oboK zw ykłej części redak­
cyjnej, a rtyku ły : ' \

1 jL fJ Z IN S K IE G O : „K on sp iracy jn y  zjazd  w Sopoiach w  roku 
1908-. J A N A  K O R O L C A . „W  ogn iu  przem iar *. T . RAYSK IE G O  
„W ig ilia  w  chłopskiej chacie 1936 roku". W IT O L D A  V O G L a

  p io fe  | „S tro fy  w a lczące". W . Z A L E S K IE G O : „W yznan ie w ia ry ". Repor-
sor ZnamierowsW s Poznanie (d< . *az K- Ż M IG R O D Z K IE J : „W ig i l ia  w  pociągu 4.
jeżdżą na w yk łady) oraz brat j A trakcją numeru będzie cykl św ietnych i petnvch humoru kary
pułk. Adam a Koca, ppułk. L^on katur p t. „W arszaw a w  św ięta ". Poza tym  numer zaw ierać będzie

osobny dział opowiadań dla najm łodszych z obrazkami, dział hu­
moru z aktualnym i jak  zwykle ciętym  felietonem  S T O P A , dżiął 
mód z artykułem  p. A L IN E T T E  oraz w ie le  innych artykułów ' re ­
portaży i t. d.

Koc.

P i otz. wymienionych, wykłada 
cały szereg speców, jak inżynie­
rów, ekonomistów itp.

W ykłady odbywają się w go­
dzinach w eczornych i uczęszcza­
ją na nie co=zdolniejsi przedsta­
w ic ie le  m łodzieży sanacyjnej, re­
krutu jącej się w większości z 
dawnych członkow „S traży  P rztd  
n ie j" , „L eg ion u  M łodych", współ-

tzan-Kai-Szek bijozie zwolniony
O S w ia d c z e n e  a m b a s a d o ra  J a p o n ii

SZANG H AJ, • 20. 12. (P A T . ) .
N a  posiedzeniu komitetu wyko-

W e  w to re k  / .najdzie sj „  • 
p o rzą d k u  ih rad 'ss jm u  sp ra w a  
p o ż j  c zk i fra n cu sk ie j. V r ,d 
je s t  ona  ju i  z a ła tw io n a  na
te ren ie  m ię d z y n a ro d o w y m

T ru d n o  b a rd z c  w y d a ć  sad  
o  tym , c z y  v  u becn ej s y tu a c ji 
d o b rz e  jest za c ią ga ć  tę p o ży c z
kg?

Z  je d n e j s tron y  m u s im y  i (o  
s z y b k o  d ą ży ć  do  p o a rą e s le m a
n aszego  p o g o to w ia  w o je n n e g o

z drug ie j zaś strony pożyczka
m a  ró żn e  w a d y , ja k  a^da n ie  
m a ją c a  ch a rak teru  sciM c w-oj- 

skow ego .
W a ru n k ó v  je j  o U c ja ln ie  

nie znan  v. A  w chodzą tu
g rę  o b o k  o p ro ccn to w a m a , k to
S  je s t  m sk ie , (p o d o b n o  p r z jj  
w ie k s z e j częśc i p ,oxyczki o 
p ro c e n t ' ta k ie  c z y n n ik i,  ja k  
sposób  o b lic za n ia  cen  to w a ró w  
(w ię k s z a  część  p o ż y c z k i  u  
to w a ro w a ) w r ru n k i d od a  . 
w e  w  p os tac i n a jró żo  ic .is^ c ii
d s tępstw , n a ty ch m ia s tow a  za ­
p ła ta  z a tr z y m a n y  'i ob ecn y  nc

podstaw ie  p rzep isów  d ew izo ­
wych su i.j, należnych  F ra n c ji 
i obyw ate lom  francusk im  itp.

Bez ścisłych in fo rm acy j w 
tych w szystk ich  sprawach o 
w arunkach  p ożyczk i n ic n ie 
m użna pow ied z ieć .

A le  jed n o  p ow ied z ieć  m oż­
na na p ew n o : lep ie j i p o litycz 
n ie i gospodarczo by łob y  bez 
p o życzk ' się obejść. G ospodar 
czo po prostu d la tego , że 1) 
p rocen ty są c ięża rem , 2 ) p o ży ­
czka  w p ływ a ć  b ęd zie  do P o l­
ski w  okresie w ysok ich  cen. 
c zy li w  okresie w  k tó rym  jest 
korzystn ie  tow ary sp rzeda­
w a ć/ a  d ługi spłacać, a n ieko- 
r z ystn ie tow ary  ku pow ać i 
d łu g i zaciągać. Przyporn ina- 
m y. że  pożyczka  m a w p ływ a ć  
lv ciągu 4 lat.

(-^y K-dnak m ożna b y ło  o- 
bejsć się b ez p oży  czki .* M ozę
nstatnio spraw ą stawał?, się

A le to m ożna było  prze 
w lu/ iec i do tvci, p izew u iy -
v' pu  p o lity k ę  dostosować- ju ż

przed  paru laty. N ie  piszem y 
tego, b y  zna leźć  zadow o len ie  
w  w ypom inan iu  cudzych hłę- 
dqw\ C h odzi o unikanie b łę ­
d ów  na przyszłość.

A  b łęd ów , k tóre doprow a­
d z iły  do  obecnej sytuacji, to 
je s t do  braku ś r o d ń ó w  na za ­
kup n iezbędnych  d la  przyśp ie 
szen ia  zb ro jeń  s u r o w c ó w  m oż 
na w ym ien ić  sporo. Z  a jm ijm y  
się n a jw a żn ie js zym i:

1 ) N ie  na leży  pozw alać so­
bie na wszystko w  życiu  p ry ­
w atnym  i publicznym - Bez o- 
frar n iczego  w ie lk iego  się n ie 
s tw orz jT. D yscyp lin2 narodowTa 
m usi nas skłon ić do w jr z e c z e  
n ia się zbędnych tow-arów, 
sp row adza ł)> ch z  zagran icy, a 
państwo pow inno p od  tym  
w zg lędem  p ro w a d z ić  ro zu m ­
ną p o litykę , naprzyk ład  dając 
w ęg ie l ża okręty, a m e da jąc 
go za w ina

2 ) N ie  pow inn iśm y stw a­
rzać p rzy w ile jó w  gospodar- 
e z y d  dla Judzi, Ł-lorzy bądź

ju z  są za  g ra n icą , b ą d ź  za  g ra ­
n icą  ‘b g a ą . M am  na m y ś li ż y ­
d ó w  W ia d o m o  np ., ż e  w y ją t ­
k o w e  s ta n ow isk o  w  p r z y w o ­
z ie  do  P o ls k i z a jm u je  p r z e d ­
s ięb io rs tw o , n a le żą ce  d o  żyd a , 
z a m ies zk u ją cego  w  P a lesty ­
n ie.

3) N ie  pow inn iśm y p od c i­
nać m ożliw  ości w yw ozow ych  
przem ysłu  p i set w órczego  
p rzez w ysok ie  ceny surowcom 
karte low ych .

4) N ie  pow inn iśm y p ozw a ­
la ć  na stały, zo rgan izow an i 
w yzysk  P o lsk i p rzez k ap ita ł 
zagran iczny, ban kow y i w ie l­
koprzem ysłow y .

* **
B y łob y  bard zo  n iedobrze, 

gd yb y  pożyczka  francuska od ­
w róc iła  uw agę od w yże j wy l i ­
czonych wrad naszej struktury 
gospodarcze j i b łęd ów  naszej 
p o lityk i gospodarcze j.

W . /■

n łwczeno syn Sun - Jat - Sena 
ośw iadczył: Czan - K a i - Szek bę 
dzie niebawem  uwolniony, wyątb 
k] i .zań * Su - L ian a  m e dadzą 
wyniku, gdyż wojska rządowe ida 
naprzód. Suń pojechał do Sian 
Fu w  charakterze prywatnym  
w ezw any przez Czań s Su .  L iana, 
k tóry chce i z n iego zrobić . za­
kładnika

S Z A N G H a J. 21.12. Z  polecenia 
m. i. A rita , ^mbasaaor Kaw agoe 
ud „I się do Ne.nkinu na rozm owę 
z.m in. spr. zairr. Cz#ń-Czun‘er. 
K aw a toe  ma osw iaaczyć, żc japo- 
ma nie pozostanie obojętną w  ra ­
zie gdyby iząd  chiński zgodził się 
na współprac* z  komunistam 
p iz ic iw  Japonii. R ząd  japoński 
przedsięwziąłby w ówczas środki, 
uważając, że pokój na Dslekin 
\Vschodzie jes t zagrożony.

Doś*i?f£n'6 i otwarcie
4  m o s t ó w

K IE LC E , 20.12. Dziś odbyła się 
uroczysłość poświęcenia i oddr- 
nia do użytku publicznego ni -stu 
na P il ic y  w  Białobrzegach. 2 mo­
stów na rzece Radomce pod Jedlin 
skiem oraz mostu na rzece M lecz­
nej, kolo młynku Janiszewskiego. 
W  uroczystościach wziął udział
tfuu5*t*r kpinunikacji. .
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Ru:h przedświąteczny na „Kercelaku”
D la c zag o  ż y d z i ro o iq  cno n k o w e  c a c k a ?

Ka IciUcj ani przea św-tarT _  
w halach, sklepach i na targowiskacn 
wcrszawskich .ne ma kryzysu. Wyra­
stają jaic grzyby po Jeizczu nawo 
stoiska i kramy, tłoczą się ludz ska, 
targują, przebierają w towarze — 
wracają z targu objuczeni, jak wiel­
błądy. Gdy tylko w powietrzu unosi 
się zapach choinki i świątecznych

chrześcija ;skie. ale nie mają ładnego 
towaru. Jł zri sztą od żydów nie bio­
rę tylko od N emców z Krakowa spro 
wadzam, bo mają najładniejsze rze­
czy I „malunki"1.

Smutna prawda. Choinka, to t.asze 
katolickie, polskie święto, a znowu 
żydzi wtrącają tutaj swoje trzv gro­
sze. Na choinkę tnuo my zawieszać

smakołyków — zapominamy o csz wyroby żydowskich fabryk! Chyba
/•Tiorlwncn' nctl A n i ______I I_• i __ «_ _______ _____------  ----produkcja tych rzeczy mogłaby zna­

leźć się wyłącznie w polskich rękach 
— żydzi i Niemcy nam tu niepotrzeb­
nie

R y a y  i u r r b  d r o ż n ą
Handel wre na wszystk ch punk­

tach Kercelaka: i przy straganach z o- 
dzieżą i przy jarzynach, — klatki z 
kanarkami i gołęb.ami jak zawsze or< 
czone .lumen gapiów. najtłoczniej 
jednak przy stoskacn z rybami i dro­
biem. Choć to jeszcze wcześnie, każ­
dy przepytuje o ceny.

rzędnościach, o ograniczaniu wydat­
ków świątecznych... kupujemy, kupu­
jemy, kupujemy, uopoki .iam starczy 
pienięJzy, a po św ętach? Po świę- 

- tac. ,jakoś to będzie".
Naiwiększy ruch, naturalni, na 

Kercelaka, gdzac w okresie przedcw.ą 
tecznym schodzi się po zakupy cala 
Warszawa.

S w .  M  k o i a j  z  g . i r u
Na Jrewui ,-nym, chwiejącym się na 

Jediiej nodze stoliczku, stnią rzędem 
m ąlowane gipsowe figurki. Święci 
Mikolalowie z siwymi brodami w nie­
bieskich czapcCh- Policzki jaskrawo 
wymalowane rużową farbą _  w rę«u 
tiawiasto - zielona cho nka, zrooiona 

gęsiego pierza
—  Ile to z tym roboty, ro pojęcie 

prze: hodzj — skarży się sprzeuawczy 
ni Mikołaja trzn odiać : gipsu w fer- 
m e, potem malować, politurą pociąg­
nąć — a .ajwięcej pracy, to z tą 
i hoinką. Pierza trzeba nacięć, w far­
bie moczyć, na patyczki nawijać — 
godzinami się nad tym sieazu

— \ po -ze nU sprzedaje pani swo­
ich Mikołajów?

_  Ano jaK się da _  po 80 groszy 
i po z'otówce, ?,a’eży od wielkość.
Daw niej, jak n:e Było krezysu, to bra 
ło się po 3 i 4 zł, bu zeda nir-iam po 400 
sztuk na każde św-ęta Ostatnie dwa 
Jata wrałeśmy z mężem nie robił , bo 
zapas" jeszcze zostały, a w tym roku 
zrobilim so sztuk i to rezykujemy, źe 
towaru zostanie. W zeszljrn roku t 
jeszcze pięć stolików z gipsowymi fi 
rurami na Kercelaku stało — w tem 
roku tylko my jeszcze jesteśmy Niko­
mu się nie opłaci robić za tak ę gro- między czlotJttamj Obozu Narodo-

—  A SDrzt dała pani już coś? ( wego, bez względy na t. zw, „kia*
— Śmiechu warte. Jedną sztukę Za sę społeczną" i zrdsumlenia nie- 

•'O groszy A za otoisko płacę zlotów- doli rych naszych kolegów, któ- 
kę dzimmie. A takbjm chciała, żeby v.skutek Krzywdzącego ukla- 
caly zapas rozsprzedać, moieby »v ’ . . , , , _  ,
komorne zapłaciło i eksmisję by cof- du stosunków społecznych w Pol- 
nęli — kobiecinit staią łzj w oczach, ste, pozbawieni są chleba i pracy.

^  Mój mąż jest malarz pokojowy, \V dzisiejszym wykazie na 
alt teraz chory na raka, leży w uzpi-

Karpie na targowisku po 1.8C kg__
ło znaczy w mieście są pewnie po 2 
zł., a w samą wigilię „skoczą" jaic co 
roku o 50 groszy -  złotówkę na k io.

— Pójdzie targ na ryby w wigi­
lię? _  pyiam 

Sprzedawaj : rudą brodą zaciera rę 
ce _  Oj, pójdzie, pójdzie, nic się nie 
martwię...

Tak __ ludzie nie mogą się oprzeć 
by n.e kupić na święta ryby i jakiejś 
gacki lub indyka. Wiedzą o tym do­
brze sprzedawcy i „ regu.ują też za­
wczasu ceny. Gęsi, zaczkł ł indyKi 
już podrożały... a co będzie w wigi­
lię? (a. o.)

G lo ś n  S tu c k g c  t c -  d y g  B i t n  y m
Sensacy ne kulisy Związku agentów ubezpieczeń

P ro ces  u s u n ię te g o  c z ło n k a  z a r z ą d u
Kilka dni trwał w Sądzie Okrę­

gowym sensacyjny proces agenta 
ubezpieczeniowego, żyda Aleksan­
dra Rozetsteina, oskarżonego o 
zniesławienie ’ członków zarządu 
zawodowego Związku inspekto­
rów i agentów ubezpieczenio­
wych.

Proces odsłonił skandaliczne ku 
lisy stosunków panujących w tej

brar.ży pośrednictwa, opanowane­
go prawie całkowicie przez ży­
dów. EuZctstein był swego czasu 
członkiem zarządu, lecz z powodu 
zatargów , zmuszony był ustąpić 
Zarząd wykluczył go i wówczas

szereg procesów zarówno autora 
wynurzeń, jak i członków zarzą­
du. Okazało się, że istotnie wśróa 
dawnego zarządu znajdowali się 
ludzie o Ciem nej przeszłości, jak 
Adolf Stuekgold karany za dzia-

m m m m  M a l a n o w s ^ e g o
Królewska 37, Marszałkowska 98. Bracka 22, Alberta I 10

Nawet w niedzielą
składana ofiary na fcerroDotnych narodowców

Im p o n u  ąca  o f a r n o s t  C z y te ln ik ó w  ABC
Pomimo niedzieli, zmuszeni by­

liśmy w dniu wczorajszym przy­
jąć szereg o fiar na gw.azdkę dla 
bezrobotnych narodowców. Fun- 
*dusz gwiazdkowy wzrósł o dalsze 
kilkadziesiąt złotych. Zważywszy, 
że akcja świąteczna wuzczęta zo­
stała przez Czytelników i człon­
ków Redakcji „A B C " niema! w 
przededniu świąt, ostatnie wyniki 
należy uważać za 'mponujące. Dc 
wodza one ścisłej so’ idarności po

pierwszym miejscu zanotować na 
leży I ł  zl. 50 gr., złożone przez ze 
cerów dziennej zmiany »,ABC“ 
Prócz tego, złożyli: p. W iktor Mar 
tini 5 zt., p. Otmar Wawrzkowicz 
5 z ł , p. Eugeniusz Gębski 5 zł., p. 
Henryk Froelich 5 zł., współpra­
cownicy firmy E. — 10 zł 50 gro­
szy. K G. —  2 zł., p. Mierzejewski 
7 zł., p. Leiańska, p Różycki —  
paczki.

Dziś dalszy ciąg akcji świątecz­
nej. W szelka ofiary i paczki, pro­
simy kierować dc kantoru „ABC" 
A l Jerozolimskie S-a, I piętro, m 
10. Za dotychczasowe ofiary ser­
decznie dziękujemy,

N.estety, święta już w czwar­
tek. Pozostaje jeszcze zaledwie 
trzy dni. T rzy ostatnie dni pomo­

cy bezrobotnym 
gwiazdkę 1956.

narodowcom ca

agent rozpoczął Kampanię praso- łalność na szkodę skarbu Pań-*
w? przeciwko zarząaowi, pisząc 
w „Gazecie Codziennej Handlo­
w ej" artyguł „Pośrednictwo ubez­
pieczeniowe w Polsce". W artyku 
le tym kozenstem podniósł szereg 
zarzutów, twierdząc, że członko­
wie zarządu nie są zdolni przepro 
wadzić selekcji wśród członków 
związku, który roi się od elemen­
tów kryminalnych i Kombinato­
rów wyzutych z wszelkich zasad 
uczciwości.

Niezależnie od artykułu, Rozet 
stein wszczął akcję wśród człon­
ków Związku pinząc okólniki, li­
sty, gdzie zarzucał zarządowi to­
lerowanie bezprawia, terror I de­
moralizację, brak dbałości o inte­
resy członków Zcrząd Związku 
nazwał rozsaJnikiem zgnilizny 
moralnej j deprawacji.

Akcja Rozetsteina spowodowała

stwa, August Szynkiel, prawomoc 
nie skazany st oszustwo f itini.

Dawny prezes Związku Wiesel- 
hole oraz członek Blass, wnieśli 
skargę na Rozetsteina, co spowo­
dowało kilkudniowy proces w Są- 
dz,e Okręgowym.

Ponieważ Rozetstein nie prze* 
prowadził dowodu prawdy co do 
całokształtu zarzutów podniesio­
nych przeciwko zarządowi in gre- 
tr o, sąd sknzat go ra 8 miesiąca 
bezwzględnego aresztu 1 500 zł. 
grzywny, z zamianą w razie nie­
ściągalności na daisze 100 dni 
aresztu.

Skrawa Rozetsteina w  Z v  A* 
gentow Ubezpieczeniowych nie 
jednokrotnie jeszcze znajdzie awo 
je  echc w nowych proceatch, któ­
rymi niebawem zajm<wać się bę­
dą sądy.

talu, to ja muszę głową kręcić, żeby 
na itomorne zarobić _  dodaje pc 
ch.. U. Może jakoś sprredam...

Pieczołowicie ustawia swoich nie­
kształtnych Mikołajów, nawołuje o. 
chrypłym głosem klientelę. Brzydkie 
są te figurki, nieudolnie malowane, 
tandetne —  aie w ich gipsowych nie­
czuły.’.’ rękach spoczywa przecież 
Ibs zalej rodziny z czworgiem dzieci. 
Manw. gipsów* f gurki zadecydują, 
czy tę rodzinę wyrzucą z mieszkania 
ua święta, czy n.e...

C h o i n k o w e  c a c k a  

r : b ” ą  ż y d z i
Cho.nkowe bomby _  złote, czerwo­

ne, btękitne, posypane stebrem i ma 
towaru* w kolorowe kwiaty i ptaki l:u 
TBą bogactwem barw i ksztauów Ze­
zowaty sprzedawca - właściciel naj­
piękniejszego „asortymentu" bomb, 
nawołuje:

  Do bombek choinkowych, do
homKek _  oa 50 groszy tuzin — orać 
i wybierać!

Ceny są różne _  można kupić 
skromne, maie bombki w jednolitym 
kolorze za 80 gr tuzin i wybiać sobie 
okazale, pyszne kule bogato malowa­
ne po 20 gr sztuka 

. Panie, niech aię pan przyzna — 
zagaduję _  pewnis oar kupił swój to- 
w ar w źydowsk ej fabryce...

_  Ale, mądra pani! A gdzie dziś 
CO meźn.” kupić, jak nie u żydów? 
Niech pani spróbuje znaleźć porządną 
hurtownię tych rzeczy. Jest w \X arsza 
wie kdkanasc e fabryk, a wszystko ży 
dowskie, zdaje sie są dwie czy trzy

Kongres partii społecznej
Ds la Rcique rrezesem shonn dwa

FARY2, 18. 12 W  piątek rozpo­
częły się trzydniowe obrady pter- 
wsźeKO kougresu francuskie’ 
partii społecznej, któ:a powstali 
z dawnej orgar.izac,1’: Croix de
Feu. Organizacja ta. której prze­
wodniczy płk. le la Rocque, 
zorganizowała oslatn.o na tere* 
nie parlamentu swają grupę,, zło­
żoną na razie tylko z 5-ciu depu­
towanych z dep. Ybarnegaray na 
czele.

Obrady pierwszego kongre&u 
ma ą na celu ostateczne dkonsty- 
tuowarie się partii społecznej w 
wielką organizację polityczną, po 
dobną do innych stronnictw.

W  czasie dzisiejszych obrad ra 
czoło wysunęły tię  4 momenty:

Nadanie zebraniu charakteru 
obrad, odbywających się pod Da- 
tronatem zaginionego ostatnio 
bez wieści znakomitego lotnika 
francuskiego Mermoza, który był 
Jednym z przewńdców organizacji 
Crois de Feu i najbliższym współ 
oracownikiem płk. de !a Rocąue

Ś w i ę t a  i d ą  z n a f a e m  i e g o  —  

z a m ó w  c i a s t o  o d  B l Ą t e g o
N,'Swtat 35

przy organizowaniu partii spo­
łecznej.

Drugim momentem były owacje 
i hołdy, składane płk, de k  Roc 
que. którego kongres chciał wy­
brać dożywotnim przewodniczą­
cym stronnictwa i po interwencji 
bezpośredniej płk. de la Rocąue 
zgodził >ię dokonać wyboru tylko 
ua 5 lat.

Trzecim momentem charakte- 
•ystyrznym było niezwykle ostre 
stanowisko antykomunistyczne 
Które anaUzło - wyraz w szeregu 
wystąpień delegatów i w dyskusji

Wreszcie ostatnim rysem cha- 
charterystycznym było wypowie­
dzenie się kongresu w obronie 
pracowników rolnych, których 
kongre:- uważa za upośledzonych 
w porównaniu z pracownikami 
fabrycznymi j domaga się, aby 
państwo przyznało im większa 
opiekę.

Tum?i
N a w y  c u d  techn ik i

pod kanałem La Manche
90 m e tr ó w  pod w o d ą

Ś m ie r te ln a  0 0  Ka
Na tk  sporu o konia między 

dwoms rolnikami z pow brodź 
kiegoL aoszło w Brodach do bój­
ki, w czasie której jeden z rolni­
ków, Stepczuk. zabił orczykiem 
drugiego, Jana Marepę. Zbrod­
niarza aresztóweła policja.

Francuski Inz. Badevant opra­
cował plan budowy tunelu pod 
kanałem La Manche. Projekt je­
go przewiduje budowę tego tune­
lu między Folkęstone i Calais. 
Szerokość kanału w tym miejscu 
wynooi 39 km. Ponieważ jsdnak 
oba wyjścia z ‘ unełu muszą za­
czynać się conajmniej o kilka ki­
lometrów od linii brzegu, aby zła­
godzić spadek poziomu, więc ogól 
na długość tunelu bedzie wynosić 
50 km

Głębokość kanału wynosić rot 
50 m., a tunel będzie znajdować 
się 40 m. pod dnem, a więc jego 
ogólna głębokość wynosić będzit 
90 m. W każdym razie głębokość 
ta wystarczy, aby tunel nie oba­
wiał się ataku lotniczego, ani poc 
wodnych min. Bęazie on składał 
>ię z dwóch równoległych galerii 
i ruch w Każdej galerii będzie od­
bywać się tylko w jednym kierun

ku. Przewidziane są również 
chodniki dia o^ób. któie chciały­
by piechotą przejść s B'rancji do 
Anglii i odwrotnie. Skomplikowa­
ne maszyny będą wentylować po 
wietrze.

Podmorskim tunelem będzie 
mogło przejeżdżać 20 aut na mi­
nutę, przez cały dzień może prze­
jechać tędy lO.uOO aut. Cena pod­

morskiego transportu bądzia c 
Dotowę tańsza, n ii k on t tarana*
portu nadmorokiego. Koszty bu­
dowy wyn.osą mniej więcej 800 
milionów fr *  tków. Połową ich 
poKryją Francuzi, potowę A n  
glicy. Praca przy tunelu potrwa 
mmtjwięcej półtora roku. Podróż 
z Francji dc Anglii będzie trwa - 
godzinę.

Krwią pisane podanie
Tureccy k jąźę ia  prosta o i^mużnę

Kancelaria tureckiego prezy- 
□ents otrzymhł° w tych dniach 
podunię napinane krwią prze* b. 
tureckich książąt i krewnych suł­
tana. Prostą oni bądź o zasiłki 
pieniężne, bądź o danie im innej 
mużliweści istnienia. Pieniądze 
i klejnoty rodz nne wyczemały 
się i arystokracja turecka znaj-

Bezp'atna poradnia dla kupców
w  s p r a w i e  w y k u p u  ś w i a d e c t w  p r z e m y s ł o w y c h

n a  r o k  1 9 3 7

Ostatni okólnik Ministerstwa 
Skarbu w sprawie ulg w wykupie 
świadectw przemysłowych na rok 
1937 zdezorientował częściuwo 
kupców, którzy nie zdają sobie 
dokfadniu sprawy, Której Katego­
rii należy wykupić świadectwo, 
aby osiągnąć ulgi, a nie popaść 
w kolizję z przepisami prawny­
mi. Celem uchronienia kupców 
od popełnienia omyłek, mogą. 
cych w konsekwencji pociągnąć 
za sobą przykre następstwa w po 
staci wymierzania dotkliwych

grzywien, Centralny Związek De­
talicznego Kupiectwa Ch- F. P. 
uruchomił specjalną bezpłatną 

poradnię dla kup'ectw j ch**ześci» 
jańskiego w lokalu swoim przy 
ul. Ordynackiej 9. Równocześnie 
Zwazek podjął się przyjmowana 
oa swych członsów wpłat na 
świadectwa przemysłowe, co u- 
chroni kupca od straty czasu »  
okresie świątecznym na wyczeki 
wanie w długich „koIejKach" 
przy okienkach urzędów skarbo* 
wych.

a uje 
dzy.

się w obliczu zupełnej nę-i"i HU

Jeden z owych książąt opisując 
swe przeżycie, stwierdza, że mu­
siał przyjąć posadę portiera w  
Ankarze, lecz był za ałaby i w y 
rzucono go stamtąd. Ekskfiąźęta 
apelują do litości prezydenta lii 
czac na to, że nie pozwoli im zgi* 
nąć z grodu.

R s fn -ć e f r a u d a n l
f a ł s z o w a ł  k w i t y

r RÓWNE, 18.12 W Równem, 
w gminie wyznaniowej żydów- 
skiej, władze bezpieczeństwa wy­
kryły szereg nadużyć, jakie po* 
pełnili t rabin Majutic, Oskar 
Gaperson oraz Mojżesz Bzapiro. 
Trójka ta przywłaszczała beri* 
karnie pieniądze gmipy oraz fa ł­
szowała kwity Kabin - defrau* 
dant i jegc pomysłowi towarzy­
sze zostali oadani poa aozói po­
licji.

Wśród żydów na Wołynia tfe< 
ra Majutisa wywołała zrozumiałą
sensację.

B5-I
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m \  m m  i s-ku
P o w i e ź ć  c b y c z a f o w a

D ok tór K ruszew sk i zbadaw szy T u raw sk ieso , spog ląda ł 
Ha n iego  zazdrośn ie.

—  Jesteś, ja k  tur. T w o je  serce ,,płuca, te in jęśn ie —  ho, 
h o 1 Śladu w tob ie n ie m a po tej chorobie. G dzieś ty się teki 
uchował, ch łop ie?

M a jo r  śm ia ł się zadow o lon y .
—  W iesz , rzeczyw iśc ie  doskonale się czu ję. L ep ie j, ja k  

przed  choroLą,
—  T a k , b j w a j ą  o rgan izm y, d la  k tórych  choroba jest jak  

w a lka  d la  ludzi o psychice, 'w y m a g a ją c e j dla rów n ow ag i 
i zd ro w ia  c iąg łych  zm agań, w a lk , utarczek z życ iem . W y o ­
brażam  sobie, ja k  będziesz teraz używ ać Musisz pow etow ać 
sobie czas choroby. W ła śc iw ie , nie m ia łbym  nic p rzec iw ko  
temu, gdybyś mnie  p op ros ił na ko lactę z jakąś w ódccznoś- 
cią  — kusił, m e gardzący k ie liszk iem , K ruszewski.

M oże k ied y in d z ie j, Krusz, —  i bez wódeczności N ie
p ijam .

—  H o ! odkąd  to m a jo r  T u raw sk i ab «fynen tem  1
—  OJ ni edawna,  ale postanow ien ia  r i t  zm ien iam . D osyć 

hulanek, p ija tyk  i w łó częg  ca łem i nocam i po w arszaw skiełt 
knajpach.

—  Tu r, coś w  tym  n ieczyste go czu ję. K ob ieta  —  py ta i 
dom yślny doktór.

—  M oże —  uśm iechnął się m a jo r.
V  Rpzm y ie m . W ie m  lerąz, d laczego  tak się w span iałe

czu jesz H m ! K ob ieta , —  m iłość —  s z c z ę ś c ie -------------. Tak ,
to pop raw ia  sam opoczucie. N o , to c i życzę  szczęścia.

—  D zięku ję .

Z  p rzy jśc iem  m a jora  do zd row ia , n ie ustały byn a im n ie j 
w izy ty  Irk i. W  dalszym  ciągu  spędza li razem  w ieczo ry  na 
pracy i pogaw ędkach . W id y w a li się codzienn ie  i tak im  się 
sta ło  potrzebne w za jem n e tow-arzystwo. że sob ie o b o je  bez 
n iego n ie u m ieli w yob ra z ić  jed n ego  dn ia 1 gdy Irka  nie p rzy ­
ch odziła  do m a jo ra , aby mu notatki rob ić, lub jak ieś  mnpy 
kolorow  ać, czy też rysow ać skom p likow an e w ykresy , m a jo r 
z  teczką pod pachą uuawa się do pan ieńsk iego  poko ju  Irk i 
i fam  razem  p racow a li lub gaw ęd z ili. B yw a li razem  w  k i­
n ie i teatrze, c łiod z ili na w-yslawy i koncerty, a le od  c/usu 
w yzd row ien ia , ant razu n ie byli w restauracji czy na dancin ­
gu M a jo r sam także tam n ie byw ał. Nie m yśląc i toe zda iac 
sobie początkow-o z tego sp raw y —  w o la ł w ieczo ry  spędzać 
z Irką , w  je j  lub sw o im  m ieszkan iu  i n ie tęskn ił za  tow a ­
rzystw em  w esołych  k o legów  i kobiet.

Irk a  b U a  mu najlepszym  w sp ó łp racow n ik iem , tow a rzy ­
szem  i ko legą  S taw ała  « i ę ’ p ow iern icą  służbow-ych trp lnośc\ 
drobnych  k łop o tów  kaw a lersk iego  żyw ota  i ta jem n ic  ro ­
dzinnych. Irka  odpłacała m a jo ro w i rów ną szczerością 
w  sw’óich zaw od ow ych  i osobistych spraw ach  i m ia ła  w  nim  
n a jlepszego  p rzy ja c ie la  i doradcę.

Szczerość, p rzy ja źń  i w za jem n y  szacunek cechow ała  ich 
stosunek, w  k ió rrm  n ie by ło  nic trudnego, k łopo tliw ego , me- 
poko jącego . R zadko  dostrzega li w  sobie i? w ie lk ą  różn icę, 
laka ich p rzec ież  d z ie liła , różn icę, pochodzącą  od Boga i na­
tury, różn icę, k tóra  ich sym Datję m ogła  ty lko  pogłęb ić  
i u trw a lić : rózn .cę płc i.

P rzyp ad ek  zm ien ił w  nich to wszystko, co in, te n rzy ja żo  
u m ożliw ia ło . M ia ła  m ian ow ic ie  Irk a  gdzieś na da lek ie j p ro ­

w in c ji c io tkę zam ężną, ale bezdzietną, osobę bogatą, i  n ie­
m łodą. O w a ciotka  serce sw o je  d z ie liła  m iędzy m ęża, choru ­
ją cego  w ieczn ie  i jed yn ą  siostrzen icę, Irk ę  w łaśn ie. D n ir  
w ięc któregoś, Irka  smutna i zm ęczona jakaś, z oczam i w ska­
zu jącym i na noc bezsennie spędzoną, Gznajtniłu m a jo row i c i­
chym  głosem , że cio tka  donosi je j o śm ierci m ęża i w zyw a  
ją do sieb ie, „a b y  reszty ż ywo l a  dokonać m ogła  w  tow arzy­
stw ie kogoś sw o jego , b lisk iego  i życz liw ego  i aby kto nad 
nią. staruszką, op iek ę  serdeczną ch cia ł roztoczyć. Że zaś Ir ­
ka jest jed yn ą  bliską du«r.ą“ ...

M a jo r w pad ł do  Irk i na ch w ilę , p rzed  w y jśc iem  na jakaś  
sesję, i w  d rzw iach  ju ż Irka  w iadom ość tę zd ąży ła  mu p o ­
w iedzieć . Tu raw bk i nie dosw iu dczył narazie żadnych  szcze­
gó lnych  uczuć, w iadom ość tę usłyszawszy. W  d rodze  dopie*- 
ro n£_ ow ą sesję i w  czasie trw an ia  sesji z ro zu m ia ł znacze­
n ie dla sieb ie zam ierzon ego  w y ja zdu  I r ' i z W a is za w y . P o  
pow roc ie  do dom u. d ługo nad tym m yśla ł, d ługo ro zw aża ł 
m ożliw ość tegc w y jazdu  i doszed ł w  końcu d c  wniosku, t r  
w yja zd  ten nie m oże nastąpić, bo *bn bez Irk i nie u m ia łby  
ju ż żyć. Że zaś m a jo r n ie tylko z nazw y by ł żo łn ierzem  i r z e ­
czy lubił nazyw ać po im ien iu , p o w ied z ia ł sobie, że to n ie jes t 
nic innego, ty lko  m iłość. Poczem  nawymyś l a ł  sobie od ś le ­
pych i id io tów  i poszed ł do Irk i Tam  szybKo zgodz ili się obo­
je , że są ślepcam i i n ie um ieją  zdaw ać sobie sp raw y i  w łas­
nych uczuć, następnie ustalono term in ślubu, a do osi?” <v-o- 
nej c io tk i w ystosow pno list. w  którvm  ją  zaproszono u roczy­
ście „d o  dom u naszego — — r o d z in a  K o c h a ją c y  “
itd Na rą z ie  nostanow lono w ys łać  h iedułce do tn w arzv5 tva  
i op iek ow an ia  się poczciw ą, starą pannę H a linę , daw na Irk i 
n au cztc ie lk e.

T ak  skończyła  się p rzy ja źń  m a jo ra  T u row sk iego  z  pan­
no Irką .

(D. c- a.).
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I  o l e m l k a
„K u rie r  Poranny" omawia rolę 

„m agnaterii" w  Poisce, p isząc:
„To, ie  magnaieria jest w  Poisce 

klanem ludzi ; Juarc Łiej znienawidzo 
nych, nie jest uijeninicą dla nikogo, 
a już najmniej chybr d k  niej samej. 
I nikt też chyba lepiej, niż ona sama, 
nie zdaje sobie sprawy z cg o, jak da 
lece ten ujemny do niej ntosunei ca­
łego narodu jest usp, aw ,edliwiony.‘ ‘

Charakierysiyczny jesi ten spo­
sób myślenia ludzi żyjących ubie­
głą epoką. „Kurier Poranny'1 zda­
je  się nie widzieć proetego faktu, 
że w życiu dz.isiejŁ>**j Polski ,,mag 
nateria" nie odgrywa już niemal 
żadnej roli. Całe to zagadnienie 
po prostu przestaje być ważne. C 

• nieliczni „arystokraci", którzy 
’ przewodzą niektórym poczyna­
niom Konserwatystów, są raczej 

' - narzędziem w rękach Kapitału ty 
dowskiego. dającego im stanowi­
s k a  w radach nadzorczych, niż sa­
modzielnym czynnikiem.

Niewątpliw ie rola dużej części 
t. zw arystokracji w życiu Polski 
nie była najświetniejsza To praw 
d*, ale dziś o wiele ważniejszym 
zagadnieniem w Polsce jest za­
gadnienie dyktatury żydowskiej. 
Byłoby rzeczą śm.eszni, porówny­
wanie siły tyoostwa polskiego z 
siłą „magnaterii". Zachodaą tu 
rózn.ce olbrzymie, oczywiście, na 
korzyść żydostwa.

B r a t e r s t w o  D r o n f
„Kurier Poranny" z zachwytem 

cytuje wywody jakiegoś „Auda- 
xsl“ , polemizującego z  lygodm- 
hiem „Prosto z mostu" Tygodnik 
ten „Kurier Poranny" uważa za 
organ „ONR-u", co nie jest zbyt 
ścisłe. A le  nie o m nam w cej 
chwili chodzi: zastanawiające
jest zjawisko braterstwa b roni 
między organem sanacyjno-folke- 
frontowym, a organem „Lewmta-

To braterstwo broni jest zrozu­
m ia łe  na tle pewnych wspólnot 
rasowych, istniejących Jńiąflzy ty­
mi obu pismami i na tle identycz 
nośd źródeł, z ktorycn ooa te or* 
guny czerpały te zasoby.

W o ju ją c a  s p ó ł d z i e l c z o ś ć

„Kurier Poranny" zamieszcza 
sprawozdanie z odczytu p. Kapać- 

' kiego, Jak widać z tego BDrawoz- 
dania, spółdzielczo&ć ma się stać 
obecnie narsęazien walki poli­
tycznej :

Spółdzielczość w  nowyci. waran
Kuch ulegtiie poważnym przekształć, 
'm m  brnjąc ważnym Odcinkiem 
planowanego I kierowanego eyatemu 
gospodarczego, będzie mntiała na 
dłuższy czai zrezygnować z  Laaady 
pełnej uObrow olnośc i pełnego eamw 
r » a  aż do czasu v n  -  uua n o * ,  
jrn człowieka. To też nie te zanacjy, 
zwiazanc i  okresem , służby wojsko 
w ji luuidzwlczosci, musze byc ober 
nie za or.ev .unie- Ideą prze-
wodni? 'połtU.elczo*< v okrbua ę z e  
łomu. zakończył preiegem być
idea srałby interesom epotesznym 
zrzeo/onyc- mas.

Spółdaielcz ość zatem zna 
chodzić okres iłużby wojskowej. 
Ale u kogo: u PoiakoW, <■ "  u Mo- 
BKali? Kapitalne jest, ążeriip do 
ograniczenia samorządu v» pP“ ‘ ‘  
dzielmach w imię koniecZncwfci 
„walki o nowy ustrój'-. Warto za­
uważyć, Ze z punktu widzenia dok 
trynalnego, jest to Etanowisko n.e 
drugiej, a trzeciej międzynaroujw 
ki komunistycznej. Socjaliści bo­
wiem stoją na gruncie demokra­
cji, a więc i samorządu.

N ie ma co, robota spółdz.elczo5 
ci posunęła eię już śmiało na­
przód Dziaiacze spółdzielczy co- 
^raz wyraźniej demaskują swe i" 
atotne dążenia.

P o la c y  w

Skazali na śsssicrC głoiowa
t o  m ó w ią  re e m ig ra n c i o o b e tn e i s y tu a i i w  u ia « n

W tych dniach powrócili do 
Polskj p ierwsi reem igranci z 
Chin; pięciu m łodych chłopców <> 
m aturiystów , którzy ulokowali 
się tymetasen w  gospodzie dla 
reem igrantów  na Uhłódnej, O po­
wiadają chętnie o swych przeży* 
ciach i wrażeniacn z  jeraju „sól 
tego smoka".

W szyscy pochodŁ* *  unarbina, 
.am urodzeni, wychowani — ba. 
w ią poraź pierwszy w  Polsce. P o ­
czciwe niebieskie oczy, m iłe ua? 
miechy, rumieniec zażenow ana 
na napoł dziecinnych jeszcze po­
liczkach, Zaucu z nich nie ma 
pewnie w ięcej n iż 20 lat. M ów ią 
po polsku praw ie zupełnie po* 
prawnie, czasem bnakuje iui ja- 
Kiegoś rowa —  w ieoy  szepcą 
prędziutko m iędzy sobą po chifi* 
aku

N a jp ierw  trochę etc*ogółów  o 
piątce miodycn przyjaciół, bą w y 
męczeni podróżą —  jecha li ba 
wiem z  Chin ao Polsk i —  okrąg* 
ły  m iesiąc w  W a to w y m  wago­
nie, gdzie stłoczyło eię .zgórą dwa 
dziescia osób,

—  O ter opnie ro*cząc» była ta 
podróż —  a le  za tc było tanio I 
Zapłaciliśm y z «  b ilet ty lao  ICC 
ier.n. gdy b ilet norm alny I I I  kia* 
sy kosztuje 800 jenn. M usieliśm y 
uatczędzaó —- jak  zresztą wszy- 
i cy Poiacy, którzy w racali z  na* 
ml, przeważnie bez grosz, przy 
duszy. Ogółem w róciła  nas 62 oso 
hy —  byłe tc p iem rst* w iększa 
partia Polaków z Chin. — W ła  
dze chińskie zatrzym ywały nas 
na Każdej stacji, bo wydawało im 
się podejrzane, że em igrujem y 
tak masowo, przyjechaliśm y tu 
ledwo żyw i —- l.orm am a >odró> 
trwa za ledw ie b dni.

Aria — dla Aziatow!
Rozmows wchodi, na ciekaw*

sze to ry  —  obecnej sytuacji w 
Chinach. Chłopcy pochodzą z 
Caarbinu i by li świadkami głębo­
kich przemian, jak ie  tam zaszły 
po ostatniej w o jn ie  chinsKo »  ja  
Dońskiej, ora* po sprzedaniu ko­
lei państwowej Japończykom

Od kilku la t da je  aię zauważyć 
w Chinach w rog i fron t w  stosun­
ku do europejczyków. H asło „A z  
ja  dla A zja tów 1 sw rzy  aię o>-az 
siln iej —  Japończycy n it  chcą 
w ięcej tatrudn iać europejcay- 
ków i n i ich m iejsce lokują wszę 
dzie swoich ludzi. Przede wszy- 
MKim zmuszona dc wyjazdu 
większość obywateli sowieckich, 
którzy pracowali na kolei chiń 
sk ie j: uczba Rosjan w  Charbinie 
i najbliższych okolicach zmn.ej 
szyła się w  ciągu  ceuunich 
trzech lat z  BO tysięcy do naj wy 
żej 20 tys.ęcy. W  stosunku do 
cudzoziemców ntesuje się naj­
przeróżn iejsze szykany: np. ma­
szynista ko le jow y Japończyk o- 
trzym uje 200 gobi w ynagrodze­
nia, europejczyk za tę  samą pra­
cę BO —  do 100 gobi. (chińska 
jednostka monetarna). Dzięki tej 
metodzie również cały szereg ko 
le jow ców  Polaków  został bez 
pracy.

E u r o p e j c z y c y — b a n k r u t u ją

To same daje s ię zauważyć w  
nandiu i przem yślą  w biurach i 
instytucjach publicznych. Jeżeli

Arystokracja „francuska “ ?
Starożytne nazwiska maską dla żj^dw

con-Polignac z domu Joanna M i-„M erkuriusr Po lsk i" podaje 
następujące dane w  notatce p. t. 
„A rystok rac ja  francuska": 

Księżna Anton iow a-A liredow a 
de Bidache, diuszesa de Grunont 
g domu M ałgorzata Rotschild.

Księżna Ludwikowa-Filipnwa- 
A leksandrowa d< Wag^atr 1 Ber- 
z  domu M ałgorznla Roł dohild.

Pan i W iktorow a Massóna, 
księżna d ‘Essling. diuszesa de 
R ivo li z dnmu Cecylia Heine* 
Fur:ado.

Księżna A lfonsow a de Chalan-

Niezwykłe samobójstwo
K a p r a l ?  W . P .

W  Jaros łan iu popełnił samo­
bójstwo kapral Stanisław Magda. 
Samobójca po skończonej służbie 
zamknął się w pokoju i wystrze* 
l i ł  ślepym nabojem 2 karab.nu w  
usta. Skutkiem strzału, głowa nie 
szczęśliwego została roztrzaska­
na tak, żc pozostał tylke kawałek 
nosa i część poLczków. Przyczyna 
samobójstwa niesjiana.

re Księżna A lbertow a de Monaco 
( l - o  votc R icbelieu ) z dom*1 tli*
c ja  Heine. .

K s- źhh d'EstempoE -  dedom o 
Kamighen M arkiza de B r^ e il  ~  
ue Homo Fould Vi.omtc-sei de> la 
Penouse —  dc domo H ilbrona. 
Markiza de Sahgr ac-Fenelon -  
de uomu H ertz Markiza dc ,  
nes —  d< 3omo Loevenhielm . 
m .k iza  ue la« Marimas —  de do­
mo ‘ -.koh. Księżni Del. i Rocc*, - 
de domo Heim . M arkiza di Ro- 
chechouart —  M ortem ar d 
domo E rard  Vicnn_ł“ is «  de Que- 
len  bi rono ,a  de ,Baye i marki- 
za do Saint-Jean de 
trzy siostry de domo Hermar. ■
Oppenheim. .

Hrabma d'Harcourt. Hena. 
D‘Houssonville: Ephiussi- J
Taiilis : Cahen. Luclnge-rau-
c.igny: Cahen. De P re®Jf: . K  n" 
De Rambervilliers* Alkem. De 
Grouchy, de Kerjegu. de « i * e «  
—  to trzy sióstr* , Haberów y. 
D Aramon : Stern etc etc et :•

Tak wygląda szlachta „ fram  u 
•ka",

jeszcze gdzie Europejczyk utrzy 
mai się na swym stanowisku —  
to tylko dlatego, że nie ma nara­
zie  odpowiedniego facnowca Ja­
pończyka. Japończycy szkolą jed ­
nak specjalistów  w  różnych dzie­
dzinach w  szyDkim tempie i 
wkrótce wszyscy Europejczycy 
będą musieli wynosić się z  Chin, 
jeś li n it  chcą aobrov.olnie ska­
zywać się na śm ierć głodową, 
sklepy j  samodzielne piacowki 
prowadzone przez Polaków, Ro 
sjan, N iem ców  czy Amerykanów 
również bankrutują jeden po dru 
gim, nie wytrzym ują bowiem stra 
sz li wej konkurencji produkcji ja- 
ponsu*ej: Japonia zalewa rynek 
swoją produkcją tańszą o 50 pro­
cent i w ięce j: np. japoński pie­
cyk elektryczny do gotowania o- 
biadu kosztuje , zaledw ie 2 zł. I 
Kząd japoński nakłada również 
na europejcyków szalone podat­
ki —  płaci się np. podatek od każ 
dego balkonu wychodzącego na 
ulicę, od suteryny, jeś li je j okna 
wychodzą od frontu itp. Japoń­
czycy chcą w ten spoaob zmusić 
cudzoziemców ao wyzbywania się i 
swych domów i nieruchomości.

P o l s k a  c u k r o w n i a
Z polskich placówek gospodar­

czych w  Oharbinie najpoważniej 
szą jes t polska cukrownia jV  
dyna na całą Mandżurię. Pracu je 
psow po pół grosza ano . Cu­
k r o w n i ma b. rczw t lę ł, ’ pro­
dukcję, przerabia do 3 m ilionów  
pudów buraków cukrowych w  cią 
gi* sezonu —- lunt cukru ko9ztu 
w niej około 100 Polaków i zgó­
rą  7b0 Chińczyków (nawiasem  
mówiąc, robocizna chińskiego ro­
botnika’ jest niesłychanie- niski 
płatna —  dostaje on 25 g r  za 12 
godzin pracy i „w yżyw ien ia " w  
postaci rozgotowanego zian ia , 
które europejczycy -kupują dia 
je  w CharDinie zaledwie około 30 
:r. W ysyłano cukier przez długie 

lata do Japonii —  teraz po opa* 
nowaniu Charoinu pr2ez władze 
japońskie cukrownia musiała 
sprzedać część akcji Japonczy 
gom —  w przeciwnym razk  za­
grożono wstrzymaniem eksportu 
do Japonii —  głównego odbiorcy.

P o i a c y  w  C h a r W n  a

—  Ozy Polacy w  Charbinie są 
o rgan izow an i ?

A ś d g j f O M R K I
UII^KELHRUSENR

Tak, jes t stowarzyszenie „Go 
spoda polska", k tó ie  liczy 500 
członków, utrzym uje kontakt z 
Polską, prenumerując polskie pi­
sma. Są w  nim liczne sekcje, m 
inn. sekcja m łodzieżowa, sporto­
wa i tp. Jeot też gim nazjum  pań­
stwowe polskie koeaukacyjne Na 
ogół panuje obecnie wśród Po la ­
ków duże rozgoryczeni* wobec 
stosowanych do europejczyków 
restrykcji, za parę lat wazysej 
będą musieli stamtąd uciekhć.

Tak  —  niewesołe Utn życię. 
P o tw ie id ta  to los dw ojga  sta­
ruszków z córkami, którzy p rzy­
jechali z tą samą parną em igran 
tów. Starowin?, pracował 30 lat 
w  rosyjskim  b_nku w  Charbinie, 
d o ży ł tam 15.000 zł. swoich osz­
czędności T era z  odprawiono gc 
z  niczym  bez emerytury, bez od­
szkodowania i bez zwrotu oszczęd 
„ości. Całe życie  przepracował 
w ięc oa darmo i w róc ił z  całą ro­
dziną do Polski nie mając zupeł­
nie pieniędzy.

Co zrobi ten staruszek —  elek­
trotechnik z  zawodu —  co rrobią 
ci m łodzi chłopcy, którzy mają 
za sobą gimnaajum —  ale żadne­
go fachu? N ie  wiaaomo N arazie  
siedzą w' gospodzie —  jak  Etado 
bezradnych piskląt wyrzuconych 
z gniazda.

a . O w .

fest tak:

Op ałek tarem z żt darni!
Prowokacyjna pomysły lomytooycA pedagog6w

pod w p ły w e m  a g ita c ji I N  P ,
Pisa liśm y ju ż  o niesłychanym i zupełnie z przyw iązaniem  

pomyśle wileńskich „pedagogów ", | czmów do tradycji, usiłują
którzy postanow ili urządzić w ig i­
lię  d la uczniów-Polakow i  —  ży* 
dow  Na w ig ili i uczuiowie-?o)ą* 
cy m ieli łamać się opłatkiem z 
żydami.

To  tak bezceremonialne obej* 
tc ie  się z uczuciami m łodzieży 
polskiej wywołało natychmiasto­
wą, zrozumiałą reakcję. Ucznio- 
w ie-Poiacy zaprotestowali gorąco 
przeciwko zmuszaniu ich do dzie* 
lenia się opłatkiem z  żydami.

Zdawałoby się, że sprawa Jest 
Zbyt oczywista, aby trzeba ją  b li­
żej wyjaśniać. Niestety, dyrektor 
gimnazjum hn. Adams. M ick iew i­
cza w  W iln ie , Zerebecki n ie był 
w  stanie zrozumieć tego, z czego 
dokładnie zdawali sobie iłpiawe 
jego  uczniowie, że udział żydów 
w  tradycyjnej katolickiej i pol­
skiej uroczystości; jaką jest opla* 
tek byłby wr^cz prowokacją w  
stosunku do uczuć m łodzieży.

Postanuwił on mimo wszystko 
urządzić wspólną w ig ilię .

Gdy stanowisko uczniów zna­
lazło poparcie opin ii publicznej i 
prasy. ayr. kerebecLi zmienił sta­
nowisko i  w ig ilię  odwołał całko­
wicie.

W yszed ł on jak  w idać z założę* 
n p , że w ig ilia  może odbyć się 
albo wspólnie z żydami, albo wca­
le.

Tym czasem  uczniowie gimna­
zjum Ad,"ma M ickiew icza w  W il­
n ie chcą m ieć w ig ilię , ale dla sie* 
bit,

Sytuacja, jaka się obecnie w y­
tworzyła, jest w ręcz paradoksu i- 
na. W ładze szkolne nie liczą  się

Ż y d o w s k ie  
„ s p ó łd z ie ln ie

w e  L w o w i e

u- 
im

narzucić rzeczy nie tylko wysoce 
niewłaściwe, ala wręcz- oburzająr 
ce, a w  rezu ltacie doprowadzają 
do tak iej sytuacji, że młodzież, 
pragnąc uczcić tak drogą *ercu 
każdemu Polaka katolika trady­
cję, jaką jest opłatek — musi 
staczać form a mą walkę ze swy­
mi przełożonym..

Skandaliczne pomysły nicodpo

wiedzialnycń „pedagogów " w ileń , 
skich powinny zostać p m z  wła- 
dzb szkolne ukrócone jak  najprę­
dzej. Zadrażnienie, ja lne pow ita* 
łó  wśród j, m łodzieży wileńskie*, 
zupełnie zrozum iałe w  tych wa­
runkach, odbija się nader nieko­
rzystnie na psychice m łodzieży, 
która w idzi, jak  pewn** nieodpo­
w iedzia lne czynniki usiłu ją w y­
paczył. w duszach m łodzieży u- 
czucia patriotyczna i  re lig ijn e .

P r e n u m e r a t ę  A B C
zamawiać można:

osobiście lub pisemmc w  Kantorze A B C  —  A le ja  Jerozolim ­
skie 3a.

te lefon iczn ie 72733

W płatę prenumeraty uskuteczniać m ożna: 

osobiście w jian tórze ABC A l. Jerozolim skie Ja. 

przekazem rozrachunkowym drukowanym w  ABC- w  dniach 1, 2 
i  ostatniego każdego miesiąca, 

przekazem pocztowym pod adresem Kantoru ABC* 

blankietem P , K . O. N r. 23400, 

przej roznosicielkę (za  pokw itowaniem ).

Prenumerata a BC kosztuie miesięcznie:
zł. 2.30 bez premii, zb 3.30 > prem ią (dzieła  S ienkiew icza ))

Doręczanie prenumeraty odbywa ulę:

w  W arszaw ie przez rozuósicielkf —  (na jpóźn ie j do g°d z. 7.30), 
na prow incji pocztą lub przez Ekspozytury.

i i

ftera kaiejewa na Śląsku
z a ta c z a  c o ra z  s z a rs z e  k rę g i

Stałą metoda postępowania ży ­
dów w  handlu jest tworzenie 
firm  anon;mowych o piękni® 
brzm iących nazwach, jak np 
„Szarotka", „Lotos1"  i t. d Na 
teren ie Lw ow a zaczęli fcy<łz5 fto * 
sowaó tę samą metodę w  handlu 
ziemiopłodami, operując określe­
niem „spółdzieln ia" jako budzą­
cym większe zaufanie.

Tak  w ięc powstała we LwOfl *e 
firm a „Z ie rai0Droduki“  spółdztel- 
n*a roln iczo handlowa. Jej wła- 
ścicielam i są dwaj żydzi: ńror |
Lew in te i Fa iw e l Iiam fer Tak - - . . .
« »  M ! , a r , p r a w s  n e u M -  K f ' t S w > i r ! ? l l »  * * * *
ni zbożowej „M erces", która sta­
nowi własność żyda A do lfa  Tau­
be ra. Również t, zw. MałOpolsk'
Związek RoJmków jest spóldziel- ,  , ,  m
inią, która grupuje wyłączn ie ż> ^  0 0 r 0 7 l l : S ^ H lO ^ O łC lT k

A fe ra  kolejow a z podejm owa­
niem niezłożonych kaucyj, jaka 
została w ykryta na Śląsku przez 
Izbę K op tro li Państwa, zatacza 
coraz szersze kręgi. Okazuje się 
obecnie, że fa łszow anie i w ysta­
w ian ie listów  przewozowych na 
w artościowe przesyłki za Dobra­
niem przez naezelnika stacji Im ię 
lin U lricha  i towarzyszy trw ało 
już od co najm niej dwóch lat. 
Stad też suma n ieprawnie przez 
niesumiennych urzędników po­
djęta, jest coraz to wyższa. Skut­
kiem tej oszukańczej działalno­
ści U lricha i tow arzyszy Po lskie 
K o le je  Państwowe poniosły stra­
ty  na około ćw ierć m iliona zło­
tych.

U lrich  nie został dotąd ujętym. 
Natom iast w  wyniku da le j prze­
prowadzanej przez organa D. O.

dalszych urzędników, Którzy 
współdziałali w  oszukańczych ma

chinacjach. N azw irka  aresztowa­
nych ostatnio urzędników trzym a 
ne są ha razie  w  tajem nicy. Łącz­
nie w  związku z u jawnieniem  te; 
a fery  znajduje się v> w ięzieniu 
G-ciu urzędników, ■ zaś 7-mego 
U lricha poszukują władza śled­
cze.

. o m  s a i ?  r * ą d c w y ?
N ie  trzeba wypędzać diabła 

Belzebubem. Pow ieuzem e to da 
się znakumicle zastosować du o- 
becnej sytuacji w  Związku Nau­
czycielstwa Polskiego. K rążą mia 
now icie pogłoski, że w  Związku 
ma być wprowadzony komisarz 
rządowy dla upoiządkowania s io  
stmków.

Jeanym słowem istn ieje dąże­
nie do zas.osowania w  tym w y­
padku metody in terw encji Pań­
stw a w  kierowaniu instytucją 
społeczną. A le  przecież nie w ol­
no zapominać, i e  ODecny stan 
i*e c zy  Z N P  jest w łaśnie wyni­
kiem wpływu w yw ieranego przez 
sanację na ten Związek.
- Ludzie, którym  się obecnie za­

rzuca propagandę fo łts-fron tow ą, 
to  by li n a jw iern ie js i organ izato­
rzy  aitademij, pochodów i obcho­
dów państwowo-twórczyeh, s ia li 
na baczność, oddawali hołd, mel­
dowali s ię z  gorliw ością  mesły-- 
chan. W łaśn ie ten typ  ludzi 
wprowadzanych do życ ia  społecz 
nego przez sanację i  to  n ie bez 
nacLku doprowadził do obecnego 
zboczenia Z N P  z  drog i służby 
dla Folski.

N a leży  się obawiać, że  w obec­
nych warunaacl. kom isarz rządo­
wy m ógłby znów popełnić te  sa­
me biędy, które popełn iali po­
przednio sanacyjni opiekunowie 
Związku.

Auy usunąć m afię  sanacyjno- 
tółka-f ront ową z  Z N P , trzeba po 
prostu doprowadzić do nowych 
wyDorów te j organ izacji, do wybc 
rów, które byłyby nap iaw dę czy 
ste i  w  których by fołks-frontu- 
w e poczynania n ie cieszyły aię 
opieką innych czynników, to zn. 
m asonerii itd.

J i o t c z  h a  t ć ź

P y t a n i e . . .

D la czeg o  k s . R a d r iw i l* ż a ­
łu je  B B . k ie d y  iv s :y s c y  c ie szą  
s ię , ż e  go n a re szc ie  n ie  m c ?

B o  k o n s e r w a ty s ta  to  je s t  
c z ło w ie k , w y ż e j  c e n ią c y  n a j ­
w ię k s z e  y łn p s tw c  k tó r e  ,u ż  
b y ło  o d  n a jle p s z e j  r z e c z y  ~  
k tó r e j  je s z c z e  met og to .

-it v -

C ze m u  re b e  S e h o rr  p ló t ł  w  
se n a c ie  ta k ie  b z d u r y  o o b ec ­
n e j  s y tu a c j i  ż y d ó w  w  P o lsce , 
i t  n a w e t w o ź n i  s ię  u im ie - 
c h a li?  B o  re b e  je s t  s p e c ja lis tą  
o d  A s y r i i ,  B a b ilo n ii. C h a ld e i... 
D z ie je  M ie s zk a  /-flo to  d la  m e  
go p u b lic y s ty k a , i u tr z y  rta o -  
b e cn e  c za sy  o c zy ji . a cz ło w ie  
k c  z  X X -g o  m  ’-ku  —  p r z e d  
N a r . C h ry s tu sa .

* #
J a k a  je s t  r ó żn ic a  m ię d z y  

S z a r ż ą  D z ie r ża w sk ie g o , a  S ta r  
ź ą  D z ie r z b ic k im ?
‘ Z e  z Szarży Dzierżawskiego  
ludzie się śm ie ją  raz na ty•  
dzień, a ze Starżg D z Le r z b h -  
kiegc codzienniz.

D o r o ż k a n r  

n a  W i l e ń s z c z y ź n i e

W s p ó łp r a c o w n ik  „ S ło w a "  b a r  
w n ie  o p isu je  j a k  w  L id z ie , w  
c h w il i  g d y  c h c ia ł w s ią ść  ac  
p ie r w s z e j  w  s ze re g u  d o r o ż k i,  
w s z y s c y  d a ls i fu r m a n i  za w o - * 
ta li  c h ó r e m :

—  P a n ie  to  ż y d l l
Podobn ie  w  Wilnie, gdy

ty lk o  c h r ze śc ija n in  z b u ż d  cię  
d c  ż y d o w s k ie g o  za p rzę g u  
w n e t są s ia d z i u p r z e d z a ją :

—  T o  ż y a o w s k a  a o r o ż k a !
I  ta  ż ó ł ta  ła ta  d o r o ż k a r s k a  

s k u tk u je .  P r z y z w o ic i  lu a z ie  
o m ija ją  z a p c h lo n e  p o w o zy .

C h rzę śc ija ń sc y  d o r o ż k a r z e  
s tw ie r d z a ją , i e  n a  u lic y  N ie ­
m ie c k ie j  ( w i le ń s k ie  N a le w k i)  
m o g ą  s ta ć  tr z y  d n i  b e z  p r z e r ­
w ij —  i n ie  z ła p ią  k u r s u . Ż y ­
d ó w  n ie  tr z e b a  o s trze g a ć  —  
s a m ’' d o b r z e  w y p a tr u ją , b y  n ie  
d a ć  za ro b ić  g o jo w i, ( k . )

Odczyty uczonych polskich
w  R z y m ie  i w  In d ie rh

W ouecności następcy tronu 
ks. Umberta odbyła się urocŁysia 
inauguracja nowego toku akade* 
m lckiegc „Instytutu  W yższych 
Studiów Rzym skich" Pre lekcję  
wstępna na tem at „R zym  w tw or 
caości Szeksp.ra" w ygłosił prof.
Carlo Form ichi, w iceprezes A- 
kad°m;i W łoskieł.

Wobec przypadającej w 1937 
r. 2000-ej rocznicy urodzin Ce* 
sarza Augusta Instytut urządza 
szereg odczytów n rjw yb itn ie j- 
szych historyków i rorrunistów 
wdoskich i zagranicznych o stu

diaoh nad Augustem  i jego  epo, 
ką.

Odczyt o Auguście w  polskiej 
h s ton og ra iii i literatu rze w ygło­
si p ro f. Tadeusz Zieliński.

Docent U niw . Jag dr. Andrzej 
Krzesiński, który po krótkim po­
bycie w  Tybecie  Dowrćcił do In- 
ay j, w ygłosił na Uniwersytecie 
V isva  Bha^ati w  Sautineketan od, 
czyt p. t. „T raged ia  współczes­
nej ku ltury".

Dr. Krzesiński zaproszony zo 
stał do wcięcia udziału w  hindu­
skim kongresie filozoficznym  w  
Delhi, na .którym wygłosi re ferat.
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Crzeł rekordzistą
W - s o K c ś ć  lo tu  p t a k ó w

Ciekawe doświadczenia ornitologów
Przez szereg  w ieków  człow iek 

zazdrościł ptakom  ich wzlotu i 
w ierzył, ie  ptak może zależnie od 
sw e j w oii w zbić s ię  nieskończenie 
w ysoko. A le  k iedy człow iek w resz­
cie u zyskał skrzyd ła , to ju ż, nie­
mal za  p ierw szym  wzlotem , zdy­
sta n so w ał sw ych  p ierzastych  r y ­
w a li i p rzekonał się , że je s t  w 
m niejszym  od ruch stopniu p rzy­
w iązan y ao ziemi

Isto tn ie  p taki rzadko w zla tu ją  
ponad 500 —  1000 m. Znakom ity 
niem iecki lotnik H ergese li napo­
tkał o rła  na w ysokości 3000 m., in 
nym  zaś razem  zauw ażył dwa bo­
c ia n y  na w ysokości 900 m. Inny 
lotn ik  spotkał na w ysokości 1000 
m. skow ronka, kruki czy w rony 
w idziano aa  w ysokości ljOO m, Są 
to jednak bardzo rzadkie w y ją tk i. 
Poza g ra n ic ą  lOuO m. spotykam y 
ptaki n iezm iernie rzad ko ; na w y­
sokości 400 m. w każdym  razie  nie 
często i dopieio poniżej 400 zaczy 
na się  s tr e fa  naw iedzana przez 
ptactw o.

Je d n o  z n iem ieckich  to w arzystw  
orn ito logicznych  przesięw  zięło 
k ilka  ciekaw ych prob. dotyczących

sposobu zach ow ania  się  ptaków  na 
znaczniejszych  w ysokościach.

B rano je  z sobą ao balonu (prze 
w ażnie go łęb ie) i w ypuszczano na 
w ysokości pomiędz.y 900 a 3000 m. 
Je ż e li pow ietrze byłe  czyste, go­
łębie n atych m iast opuszczały się  
na aół po lin ii p ionow ej, jeże li zaś 
zdarzyło  się, że poniżej ro zciąga ły  
się  w a rstw y  chm ur, z a słan ia jące  
im widok s fe r , położonych na J o ­
le, z ogrom nym  niepokojem  k rąży­
ły  około balonu i dopiero spo­
strzegłszy jak ik o lw iek  otw ór w 
chm urze, z b łyskaw iczn ą  szybko­
śc ią  rzu ca ły  się  przez ten otw ór 
w pow rotną podróż.

Spostrzeżen ia te n a su w a ją  
w niosek, że ptaki bardzo n iechęt­
nie wznoszą się  na większe w y s o - ' 
kości, t, j  że w ogóle w z la tu ją  ty ł 
ko do tak ie j grom cy , która jest im 
potrzebna do zorientow ania  się. 
O rientow anie się n astęp u je  n a j - ! 
w idoczniej na m ocy um ysłu w z ro - ' 
ku, a poniew aż chm ury z a słan ia ­
ją  im widok, w zasadzie w ięc nic 
w znoszą się  nad n a jn iższe  w a rs t­
w y oblokow.

J.ąk  dalece orientow anie się  p ta ­

ków zależne jec t od p ew nych  w a­
runków  atm osferyczn ych , dowodzi 
n astęp u jąca  próba z gołębiam i 
pocztow ym i.

W ypuszczono k ilka gołębi »v od­
ległości 50 kim. oa m ie jsca  za­
m ieszkan ia. Pow ietrze  było m gli­
ste. P ie rw szy  z gołębi pow rócił po 
trzech godzinach, d ra g i w  godzi,ię 
później, pozostałe zaś nad lecia ły  
dopiero nad w ieczorem , jak ko lw iek  
wypuszczono je  w czesnym  ra n ­
kiem. Prot>ę powtórzono potym  w 
bardzo pogodny dzień. O kazało 
się, że na przebycie te j sam ej dro­
gi gołębię zużyły przeciętn ie około 
45 m inut.

W idocznym  je s t  przeto, że w  o- 
rientow an .u  się  me tak  zwany in­
stynkt, le c z  racze j w zrok odgryw a 
rolę n a jw ażn ie jszą

Znak f»Dryczny

.G7łl'"‘-ZDIt:H flgtfu
T o r e b k i  dam. T e k i ,  p o r t f e l e ,  
N e s e s e r u  podróżne, M f a n i c u r y ;

własnego wyrobu poleca

I . h i l € X n * £ R O W S H I
i u u  n a r s z o ł k o  . n s l t a  1 0 8

•W-
róg Chmielnej. 
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dwocr.4 akcfc prowadzi
ZwiązeR Polski w Zagłęb u

N a teren ie  Sosn ow ca od paru 
tygodni istn ie je  Zw iązek  Polski 
O rgan izac ją  tą  za in tereso w ały  
3ię  szerokie s fe r y  zag.ębiowskie- 
go spo łeczeństw a, od czu w ające  
konieczność p ow stan ia  p laców ki, 
któraby zesp o liła  ludz, w p racy  
na unarodow ieniem  h a rd ta , te j 
n a jis to tn ie jsz e j lok a ln ej potrze­
by.

Mimo krótk iego  czasu, ja k i Zw 
P o l. istn ie je , zdołano zapoczątko­
w a ć  p racę  nad sp isem  - in fo rm a­
torem f i im  ch rz eśc ijań sk ich , przy 
gotow ano arm ię p rzed iw .ą teczn ą , 
celem  p rop agan d y h andlu  ch rze­
śc ija ń sk ie g o  przez rozdaw an ie  u- 
lotek  —  zdołano w e jść  w kontakt 
z o rg a n iz a c ja m i kobiecym i, uśw ia  
d am ia jąc  o zgubnych  skutkach  
p o p ieran ia  sklepów  żydow skich.

R ów nież ożyw ioną ak c ję  propa­
gandow ą prow adzi Zw iązek  w 
p ra s ie  m .e jsco w ej, w zyw ając  co 
w a lk i o narodow ą gospodarkę.

N a jw ięk szym  sukcesem  jed n ak  
d la  Zw . P o lsk iego  był odczyt ks. 
dr. T rz ec iak a . S łu ch a cz y  na sa li 
było około ty s ią c a  osób —  p rzy­
n a jm n ie j zaś połowa te j liczby

trzeba s ię  spodziew ać, że społe­
czeństw o nasze na h asła , rzucone 
przez ks. Trzeciaka-, nie pozosta­
nie g łu ch e. Jako  bezpośredni w y­
nik odczytu zebrano na w p isy  dla 
akadem ików  1400 zł. Zb iórka trw a 
w  Ja L s y m  c ią g u ..... - u

L 100 VI) !.£ KHJK
. . .  r. 1 / - :

NAJSTARSZA. FIRMA w POZNANIU
. . . .  r

zawiadamia

K R U K  c otwarciu magazynu

G M ,  ftiegotitóB, t e n  I pofitzscii
p r z y  u l.  M a r s z a lk ó w & K ie j  1 5 0

naroinik domu Hersego

Fantastyczne zapisy na 1 0 0  mil. fr.
M i l i o n c w a  f u n d a c j a

za naw ązanle kunf&kfu z innymi planetami

M aleńki syn  ks.ks. K en tu  na space  
rze w  jednym  z parków  lonóyń-
1 t - - (i .„./j .- .sk ich .u M,» t, - . ,i..

' I
P ew ien  c iekaw y dziennikarz 

p arysk i z a jrz a ł do sp isu  prem ii, 
Które w in ien  w yp łac ić  francusK . 
n stytu t (p ięć połączonych a k a ­

dem ii ) z sum  przeznaczonych  na 
m ocy rozm attycn zapisów .

O kazało się . że sumy te w yno­
szą  z go rą  100  m ilionów fra n ­
ków. W iększość jed n ak  prem ij 
nie je s t  w yp łaco n a, bo... brak  
k an ayaató w . Którzy odpow iadali- 
by wym ugom  o fia ro d a w cy . N a- 
p rzy kład p rzy d z isie jszych  m ożli­
w ościach  nauKowych m ało p raw ­
dopodobnym  je s t  uzyskan ie  na­
grody G usm ana, k tó ra  została  
w yznaczona przez żonę znanego 
przemy słow ca, n a  upam iętnienie 
zm arłego m ęża.

N a podstaw ie zap ’ su In sty tu t 
obow iązany je s t  w y p łac ić  co ro­
ku po 100.006 fran kó w  uczonemu 
albo w yn a lazcy , którem u uda się  
naw iązać Kontakt m iędzy m iesz­
kańcam i ziemi a m ieszkańcam i 
k tórejko lw iek  1 z innych p lan et. 
Je d n a k  w dow a po G usm anie po­
czyniła szereg  z astrzeżeń ; 1 )  za 
n a w ią z a r ie  kontaktu uw ażany 
bedzie sy g n a ł nadany w obie 
strony, to zn., że należy nie ty lko
w y sła ć  depeszę w p rzestrzeń  m ię-
i - - >, rsna* '

dzyplanetarną, a le  rów nież o- 
traym ać stam tąd  odpowiedź, 2) 

o fiaro d aw czyn i zastrzega , że pre­
m ia nie może być w ypłacona ta ­
kiem u uczonemu, który  naw iąże 
kontakt z M arsem , , gdyż je s t  to 
p laneta dość zn ina. W idocznie 
zdaniem  p. G usm an, w ysłan ie  sy- 
gn ału  na M ars i otrzym anie 
stam tąd odpowiedzi, są  to rzeczy 
tak łatw e, że nie należy s ię  za 
nie żadna nagroda.

N astępn ie  w ym ienim y nagrodę 
100.000 fran kó w  za w ynalezien ie

rad ykaln ego lek a rstw a  od ch o le­
ry  a z ja ty c k ie j, 25.000 fran kó w  za 
w yn alezien ie  sposobu niedopusa? 
czenia do pochow ania osoby ży­
wej w śn ie  le targiczn ym , 10.000 
franków  za n a jw ięk szy  opśo o- 
w aa  ów F r a n c ji  i Ł d.

Rzecz ch araK tarystyczna, i e  
ani razu nie przyznano nikom u 
prem ii 100.000 fran kó w  za „w y ­
bitny w ynalazek  w dziedzinie 
nauki i p rzem ysłu , Który m ógłby 
służyć potrzebom  narodow ej q-
brony F r a n c ji" .

i1 W . . nr jj ■. f&

A B C  sportowa
Bieli i czarni sportowcy w

Z cyklu „Sport za granicą”
U. S. A.

Je d n ą  z najw ięk szych  bolą­
czek, nie tyiko sportu , a le  i ca ­
łego spo łeczeństw a a m e rj kań ­
skiego je s t  sp raw a  m urzyńska.

Rok rocznie przeróżne brukow ­
ce donoszą o „są d ach  L y n c h a "  i 
innych  zaburzen iach  a n t/m u iz y .i 
sk ich , a le  na ogół w E u ro pie

ny zw ycięsca  o lim p ijsk i w  B e r li­
nie O wens, który należy do klubu 
jednego z u n iw ersytetó w , które­
go zresztą  je s t  styp en d ystą .

Zupełn ie  inn a ' s y tu a c ja  panu­
je na południu, tu. m urzyni m ają 
w łasn e kluby i zw iązki sportow e, 
którym  nie wolno g ra ć  z b iałym i.

„sz a ry  człow iek " duść słabo się  naw et kluby p rzy jeżd ża jące  na 
rozumm na tych  w szystk ich  rz e - jtu rn e e  do Stanów  Połudn ow ych
cz..ch

F ro b h m  m urzyńsid , a  m iano­
w icie raso w y w stręt b iałych  do

braku m ie jsca . O dczyt odbył się  
w n a stro ju  b. pow ażnym  —  en tu ­
zjazm , ja k i d ła  sp raw y  wzbudził 
prelegent, był n ieopisany, to tez

G a z
w  gospodarstwie do-
m o w v m

zm uszona b y ła  od ejść  z powodu ] czarnych  w ystęp u je  bardzo siln ie
w S tan ach  P o łu dn iow ych , h isto­
ryczn ie  s ię g a  on czasów  • n iew ol­
n ictw a, k tó re  na południu istn ia ­
ło n a jd łu ż e j i zn iesien ie  którego 
doprow adziło w roku 18óu— 64 do 
zacięte j w o jn y  dom owej i om al 
n ie  pouzieliło Stan ów  Zjednoczo­
nych na dw a p ań stw a.

Je sz c z e  d z isia j s ły n n a  lin ia  
„M ason  - D ickson L in ę " b iegną 
ca w zdłuż rzeki PotomecK, od­
d z ie la jąc e j stan  W ashington od 
stan u  W irg in ia , je s t  g ran ic ą , po­
za  k tó rą  na południu me uw a­
ż a ją  m urzyna za człow ieka, a ra ­
czej za zw ierzę p ośred nie  m iędzy 
ira łp ą  a wołem  roboczym .

N a północy tych  uprzedzeń 
je s t  dużo m niej i  ch ociaż  istn ie­
ją  o so b n e ' re sta u ra c je  d la  czar­
nych , to jed n ak  w sp ó łp raca  je s t  
m ożliw a, najm łodsze zaś pokole­
nia nie p o sia d a ją  w ca le  tych  u- 
przedzeń, u w a ż a ją c , że można być 
dobrym  A m erykaninem  bez w zglę 
du na kolor skóry.

T e problem y rasow e w ystęp u ­
ją  i  tą  sam a s iłą  i w  sporcie , taa  
w ięc k lu by i u n iw ersyteck ie  e k i­
py sportow e na północy chętnie 
w idzą w sw oich szeregach  c z ar­
nych, którzy zw łaszcza w sp rin ­
tach  sa bezkonkurencyjn i, n a jlep ­
szym  tego przykładem  je s t  ł-krot

p r? e m v ś le

i rękod^io n ot w ie

nie m ogąc mieć w sw ym  składzie 
żadnego m urzyna, gd y  raz  d ru ży­
na sportow a u in w ersytetu  H ar­
w ard  p rz y je ch a ła  na mecz dc N o­
wego O rleanu i o śm ie liła  się  
g ra ć  w skład zie , w którym  g ra ł 
jed en  m urzyn, mecz zam ienił snę 
m om entalnie w bojkę i ty lko dzię 
ki in te rw e n c ji p o lic ji skończyło 
się  na pobiciu a nie na Lynchu.

N ajlepszym  dowodem zacięto­
ści Po łudniow ców  je s t  fa k t, że 
po zw ycięstw ach  m urzynów  w

są  tak  w ie lk ie  je d yn ie  na Fołud - 
niu i pomimo ich  istn ien ia  Ame- 
ryK anie u m ie ją  być sp raw ed h w i, 
co n a jlep ie j s tw ierd za  fak t, że 
W ielką N agrodę d la  najlepszego  
sportow ca U. S . A . zdobył w ła ś ­
nie m urzyn O w ens, a dopiero na 
d alszych  m ie jscach  zn aleź li j ię  
b ia li.

Zł.100.000
na Nr. 102442

padło w  3 klasie 37 Loteri 
w kolekturze J. H AŁADEJO W EJ p f.

„SZUKASZ SZCZĘŚCIA ? — 
WSTĄP NA CHWILĘ! “

■i ; C e n t r a l?  N o w y  Ś w ia t  68 . .juŁ
Oddział®7 Nowy S w lji 30, Krak. Frzedit. 87, Mamałko<v«lti 86, Chłonni M

CZ. GOGOLEWSKI
M A R S Z A Ł K O W S K A  1 2 S ,  T E L .  6  « i s - a s  

N 0 W Y - Ś W I A T  5 2 ,  T E L E F O N  6 - 7 3 - 7 G  

D Ł U G A  2 8 ,  T E L E F O N  1 2 - 2 2 - 9 4

Polec- ją  na św ię ta , sw o je  znane ju ż  d z is ia j w yroby.

MALANOWSKIEGOzabawkę tani) I dobrą 
kupisz tylke u

Królewska 37, Marszałkowska 98, Bracki Z2, Alberta I 10 ;

Z  sa U  koiic&Uowzi

E. A n se rm e t w  lilfia rm & n ii
dyrygow ał „Taniec z Osmołody" Palestra

F ilh a rm o n ia  W arszaw sk a  za­
kończyła p ierw sze  półrocze bie­
żącego sezonu w span iałym  piątko 
v/ym koncertem  sym fonicznym ,

Wystawa Świąteczna
now oczesnych ap aratów  gazow ych 

w  sk lepie  Gazowni M ie jsk ie j, 

K red yto w a 3,

Otwarta co dzbanie 

Wstęp b e z p ł a t n y

W I E L K A .  W Y G R A N A  i l l - c l * ]  k l a s y

Z L  ^  0  O .  1 ł O O
padłą, na N r .  4 3 8 5

w iSSSS J. DZIERŻANOWSKIEGO
W a r s z a w a ,  N o w y - S w l a t  6 4 , G n ie z n o .  C h r o b r e g o  2-

n ie  p re cyz y jn a  batu tą  tego czoło- zostało stw orzono w  p o lsk ie j lite  
wego odtw órcy m uzyki w spótczes-1 ra tu rze  sym fon iczn ej. M istrzost- 
nej u słysze liśm y jed en  z n a jc ie- wo instrum en taln e P a lc s t ra  -n a- 
kaw szych  utw orów  doby obecnej, lazło w  tym  utw orze sw ó j wyr«,z 
„T a n iec  z O sm olony" R om ana P a -1 k u lm in acy jn y . Pom im o pew nego 
le stra . Z a  um ieszczenie tak  inte- p rzeład ow an ia  efektów  dynam icz
re su ją ce g o  d zie ia  polskiego kom­
pozytora w p rogram ie kc ncertu  
sym fon iczn ego n ależy  s ię  podzię 
kow anie zarów no p. E . A nserm et, 
ja k  i d y re k c ji F ilh a rm o n ii. Mło-

nych i zbytn iego c iężaru , p rzy­
g n ia ta ją c e g o  p lastyk ę  tem atów , 
„T a n iec  z O sm ołody" zrobił w ra ­
żenie bardzo potężne. P u b licz­
ność zgotow ała  m łodem u kom pr

dzieńcza kom pozycja —  je d n a  z ! zytorow i g o rącą  ow ację.
n a jlep szych  —  znakom itego sym  
fo n is ty  P a ie s tra , posiada bardzo 
luźny zw iązek  z fo lklorem  hu­
culskim . Z ab aw a w  Osm ołodzie 
p osłu żyła  jed yn ie  autorow i jako  
preteksl do nam alowania, b a rw ­
nego o b iazu  dźw iękow ego i w

' D w a przepiękne „N o k tu rn y1 
C l. D ebussy ‘ego od egra ła  orkie­
s tra  po m istrzow sku. Subtelne 
cien iow anie, cudowne, pełne <sku 
pionego n a stro ju  p iano, z jed nało  
ork iestrze  F i lh a m o n ii  w raz  x 
je j  św ietnym  kapelm istrzem  An»barw ach  U. S . A . dzienniki tam - k tó ry  zap isa ł się  głęboko w  parnię . . . , ,  > ^

. . . . , . . . i • . „ „ „ „ u - . . ,  „ „  rażen ia  za pomocą w yra fin o w a - serm et burzę oalaskow . Ogrom n”
te jsze  z iro n ią  p isa ły , la  na przy- ci w szystk ich  m uzyków, szczerze]

oddanych sztuce. W ystąp ił na nim

( T s n r  c i i o c m ó w  p ^ g t c r s k l r l j

s łą  O lim piadę w y ś lą  ekipę treso­
w anych  m ałp, które będa jeszcze 
lep ie j b iegać od m urzynów  i że 
taka re p rezen tac ja  będzie m nie j, 
szą h ańbą d la  U. S . A . ja k  obec­
na.

R az  jeszcze  n a leży  podkreślić , 
że w szystk ie  te upośledzenia m u­
rzynów  w  Stan ach  Zjednoczo­
nych w ystę p u ją  tylko na połud­
niu , i w y n ik a ją  jed yn ie  z tra d y ­
cy jn e j n ien aw iści b ia łych  do 
sw oich daw nych niew olników , 
natom iast p raw n ie  zarów no w 
sporcie ja k  j w  innych dz.edzi- 
nach życia czarni są  całkow icie

po raz  p ierw szy  w  W arszaw ie  zna 
kom ity d yrygen t sz w a jc a rsk ie j o r 
k ie stry  w G enew ie, kap elm istrz  o 
s ław ie  św ia to w e j, E rn s t  A n ser­
met.

S ło w a go rącego  uznania nale­
żą się  d y re k c ji F ilh arm o n u  za 
um ożliw ienie w ystęp u  na czele 
ork iestry  filh arm o n iczn e j tak

nych środków  instrum en taln ych  
sw ego nieokiełznanego tem pera­
m entu. „T ar .iec  O sm ołody" pod 
względem  a p aratu  technicznego 
przewyżbza w szystko, co dotąd

sukces odniosła  rów nież efektow ­
na S u ita  I S tra w iń sk ie g o  „Fło^ 
m ie rn y  p ta k ", w yKonana po w ir ­
tuozow ska. B ra w u ro w a  U w ertu ra  
H. B erlio za  została  od egran a  na 1 
w stęp ie  tego doskonałego p rogr a  
mu.

S o listą  w ieczoru był św ie tn y
Koncesa dla żebraków
b £ r x s  rs5% S Ł ,V 7 ,”-^<"“- ■ s s f
dn em każdym, zarabiaj; bardzo do- n ie jszy  ze skrzypków  a ry jcz y -  
brze na zbieraniu jałmużny i w ków. W ysoce uduchowioną i pełną 

św iętnego m uzyka, ł-nc u lega w ąt zv. iąziu z tym postanowił obciążyć głębokiego artyzm u interpreca* 
p] wości, źe gd yby m istrz  te j m ia, jcl podati iem. V Atenach musi każ- ę j« koncertu  skrzyncow ego 

r j  co E . E nserm el p o jra ć ó w a ł z| p ^ ^ f o ^ p r a t Ł S ą c ^ d o  że- Brohm e‘a z jed n ał sobie A . Bu * h  
naszjrnii instrum entalii tam  przez %ractwa. Kupony te muszą oy; ud żyw iołow y entuzjazm  publiczno- 
3zereg m iesięcy, zespół artystów  nawiane co miesiąc przed 5-ym ś c i , . zm uszaiacej w ie lk iego  w ir-

l  2Qtbu'iirn n '52ijjtkicl} i lucsiipomiuftiu u j w e rów noupraw nien i z b iałym i.

I. Z resztą , te w szystk ie  w strę ty

F ilh arm o n ii odniósłby z tego n ie­
ocenione k orzyści.

Pod  dośw iadczoną i m atem atycz

Fundusze, jakie oowstaną z tego po- tuoza do w ykonania d ługiego sze 
daUu, będą przeznaczone ua walkę naddatków ,
z bezrobociem i na zapomogi dla i K
najbiedniejszych bezrobotnych. j M ich ał Kondracki
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Nowy skandal na rynXu mięsnym

Tym razem nadużycia weterynarzy
Sensacyjny prztbcg procesu o zniesławienie iekarzr

K A M I V
WIELKI: UZI* n,ecxynny, 
NARODOW V, Dzlt o r . 8 wiecz. 

„Cyganerii Warszawska*- Nowaczyń- 
łk . ‘ go

NOW Y: „ ju d y is "  Girnooua 
KOLSKI: Dzi* o p wiecz. „KIuo 

Rek ełcka**.
L E T M : Dzit o gadzinie g ej

wieczorem „Żołnierz królowej Ma- 
dagaskaro** z Umińską : Maszy ńsKini.

M AŁY* Dzi* o gucU. 8 wiec*. „L a- 
tg w Nonant-.

KAM c.kac.N Y : Dzi* i jutro „Wro 
bie gniazdo 

M A i.lt n lE J  C t-«J w lec* „Pro 
faaja r.ani Warren"

A T E N EU M i Dtif I eod*!#nnU to  
ned  Ł „Woźny 1 m in ister.

, JR U liK  WAKdrtAWsKI: Dzi
0 t 'i i 9 43 -Król i fWrnsoiem*-. 

T t A r R  8-/5! „G aby“  z Lucyn
c sczen ań m  

O P .E E T H a  , Ra tow* l i ) :  J a  
Kochan królowa** z Wrnnmską.

13  R7ęD oW . Codziennie o 7.13
1 9 .13  satyra polityczna -Duby sma 
font

S T 'łŁ P C IN Y  T t A lV  POWSZE 
CHNY (Młynarsw. 2) „intryga 1 ml 
tośc"

CYRK : Wielio program grudniowy

PHILIP^
L t łE G F G rT iŁ j*

R A D I O
p«n.eana)ek. 2 1 . gru-**..

6 30  Pieśń „Kied; ranne. .* 0.83 
Gunna:..***. 6.5G muzyka (p h iy ) . 
7 . ł 6  Dziennik poranny "Li& 
lniorr> aey “  7-80 Muzyka (płyty) 
8.00 Audycja d it szkóŁ

11 .3 0  Audycja dla szkół (dla 
dłieci starszych ;: a] p u d o w e zwy­
czaj# świąteczne — pogau«»n»a — 
Janiny Porazińskiej. b) Muzyka 
ip .y  1 11J57 fcygna! csacu 1 hej­
nał z Krakow_ )20 3 Marsze i. w j- 
Konaniu orkiestry wojskowej pod 
dyr. Ar.te niego Chrapczyoskicgo. 
lir.40 Dziennik południowy 12.60 
„Co daje kobiecie wiejskiej preyspo- 
sobienie v-'nicze ?•* — pogadanka.
I j.00 Wiadomość, goar~ a .  *«. 16  16 
Lekkie piosenki (p łyty). 15.55 
Wszystkiego no trochu** — „udycja 

dl* dzieci- 16 .13  Skrzynka język 
wa" 6  30 Koncert sousww I7.ii0 

> PoUks wniosła do kultury**: 
Udział Polsk. w badaniach b.olo*i- 

_  odczyt 17-16 K .a iycz-y  
rea :r Wyobraźni .cznawia cykl dia- 
Kigów Platona P- t- .T raged ia Sokra 
tesa" Częu III i o c e n ia  p - t  „ K .  
-on“  s epiiog»en ^  
Wsćbmości spo*"ow«_ 16  2 0  Konc 
reki. i8 .dC „ .51u :ebno«rt ~  felłC^ Dn 
I9.no Audycja iołmersl-a. 1 9  30 Kon 
cen w wykonaniu Malej O rk im ry 
r»- R  pod dyr J d z i s » «  
to a udziałom M ieczysłara *-a e c ^ ®  
to (śpiew). Akoiup proi. , Luówn. 
Urstein. 20.45 Dzienn-* wieczornj 
rt.55 Pogadanka aktualna 21.01 Ku 
tyka le k i*  (p łvty). E n e  Coates- 
śnowu L on uyn-su iti Ja n  Strauss 
Potpouri i  opt „Wesoła wojna ‘ Ifii 
Falls Potpour. S out. „K * ’ ?znlCI* f  
lolarów** E  Rene* Fantazji Łiaspan 
ika 2 13 0  Koncert Fomorekiegr To­
warzystwa Muzycznego (s  Torunia) 
rransm isja * sali Konserwatorium 
?. T. V  W ykonawcy: Orkiestr i
iroycskowi Pomoi skiego Towarzy- 
itwa Muzycznego poc dyr Lucjana 
3uttry. Augurtm  Boczei — fleci- 
rta. Felice dall*Abaco: ( oneerti da
mies* h-moll wykona orkiestra, an 
5eba«i.iar P ich : Suit- na orkiestra 
imyczkową I fł#t wykona r tow ork 
V. Bocstk Georg P Handel: Con- 
*rto  grosso d-moll ..ykor.a or» n 
Itra 22.ro Muzyka lua iwa w wyko- 
ian!ii PoiSkie.* -Upeli Ludowej Fol. 
tsa Ułiertnno wskiego. Adam W roń 
„ i ;  a*o:tez Leopold Lewandowski.
'* f p af, puf, — mazur A toni Diie 
fimiki: ował y  — kujawiak, Feliks
łLierianowski p oleczka. 1(ozcf Piór 
[owłski: Z.aurrjcie rzemorły — obe 
wk Henryk Frzezinski: Pikadoi -  
eadc, Feliks Htierzanowsid: Hej tan 
n*i Krukowfeir tlładyrfaw  Kaczyń 

Pi 111 a s Mwkot >v r 2S.fM* Muzy 
ta tar c z rs  (p łn y j Hill: Złoty pan 
, -  to* Burufc — Hnlztragrr
■I K -ystlara: Ni* mam aiły odejść 

tai-go, W. M -Jo ick .: Dziadur..
Afiezr -  walc, HUi. Zgti światłu
-  (<>*. Ełiaszow, sl. Feliksa. K sięi 
liczka z bajki — tango, VaT;sn - 
?erWna: Ser tymentalr.). gentleman
— faz , B Bo*?, sł. Lipskiego i 
W ilengiela: Co t» mozt jsyć — slow- 
03 lan n er: Taniec dworak. -  walc 
S H Br.iwn. s l  Lipskiego I Semen- 
(iCta; Znów sam —- slowfo*.

Wtorek, an. 2 2  grudnia
6  30 Pieśń ,Rieoy ranne wstają 

.orze-'. 6  33 Cinmastyk*. 6.50 Mu- 
syka (pł.), 7.25 informacyj**.
■'3u Ku... crt Małe.' Orkiestry P. R. 
|.0Q A u d y c ja  d la szkół. 1 1  30 Auiiy- 
-Ja dla szkól, a) Ja k  bury 'cotrli u- 
Ipił Jezuska'- — "brazen, b) JKol#- 
*o* 1 1  57 SygnaT czasu i hejnał z
Krakowa 12.05 Naatroje ujodeńikie

T ło  sp raw y je s t  n a stę p u ją ce : 
L t k fr z  W fiteryaaril d r. Jó z e f  
K ru p iń sk i, z a jm u jący  stanowiB.ko 
w e te ryn a iz a  pow iatow ego ataiO- 
stw a grodzkiego na P rad ze wy 
s tą p i; na ogoinopoiskini zjaździe 
w eteryn ary jn ym  w Krakow ie prze 
c.w ku n a d u ż y to m  w eter/t.ł/z .v  
na reren ie rzeffnl m .e js s ie j w 
W arszaw ie p rzy ocenie m ięsa po­
chodzącego % uboju, W k ilka  dni 
p-.zniej g łó w n y in sp ek to r w ete­
ry n a r ii w  m in. ro ln ictw a dj*. 
M arczew ski w tozm ow ie z leka­
rzam i ośw iad czył, te  d r. K ru ­
p iński nie ma m oralnego p raw a 
do w ystęp ow an ia  z aarzu U m f, 
sam  bowiem  ni« p osiada c z y j ty..h 
rąk , g d y t pobiera n ie b g - ln ie  o- 
p łaty  oa żydów  przy w ykonyw a­
niu fu n k c ji urzędow ych.

K o n sekw en cje  poszły daleko. 
S łowa d ra  M arczew skiego, zako­
m unikow ano drow i K ru p iń sk ie ­
mu, k tó ry  ziożył w  sąd zie  sk erg ę  
o zn iesław ien ie . S p ra w a  s ta ła  się  
głoSna. W ładze uzn ały  za w ysoce 
karygod n ą p rzew m ę ze stro n y  dr. 
K rupiń skiego  „w y w le k an ie  we­
w nętrznych sp raw  urzędów  na 
forum  p ub liczn e" i w  w yniku  do­
chodzenia d yscyp lin arn ego  złoży­
ły  go a urzędu, o b d arza jąc  em e­
ry tu rą .

Na ra z ie  w atystŁu  ucichło- 
bom ba p ęk ła  dopiero te raz , gd y  
nadszedł term in  sp raw y  a drem  
M arczew skim  o oszczerstw o 
S zczegóły, k tu r* w ysz ły  n a  ja w  
podczas rozpraw y, s ą  w p rost 
skan d aliczn e T m d n o  u p ie rz y ć , 
by tak  potw orne sto su n ki m ogły 
być to lerow ane.

U rzęd ow y system  
ekspropriacjl

Z nraku m ie jsc a  n ie  będziem y 
tu o p isyw ać  szczegółow o przebie­
gu ro zp raw y, o g ra n ic z a ją c  s ię  do 
podania kilku c h arak tery  Ptycz- 
n iejszych m om entów. Zeznan ia  
w szystk ich  św iadków  b y ły  zgod­
ne co do je d n e g o : zupełn ie  zdro­
we m ięso, n ad a jąc#  s ię  do użyt­
ku. lekarze  w eteryn aiH  nadzoru- 
JP -y ubó j w rzeźni m ie jsk ie j kon­
fisk o w a li B ezp raw n ie  od ebrane w 
ten sposób w łaścic ie lo m  mlęso- 
rzekomo z a g ra ż a jr  c* zdrow iu m .e- 
Bikańcow W arszaw y, n ie  n w c z o  
iu s  a le  od sy łan a  do tan ich  Jatek  
m ie jsk ich , gd zie  by ło  spienięża-

{w ą w ę ą v w > w ą ą ą ą ą ą ą ą 6 A ¥

ne. Do czyich k ieszeui płynęły o- 
s i« g a n e  tą  d io g ą  pieni a aze  nikt 
n ie  p o tra fił w y jaśn ić . Z a in tereso­
w ać  s ię  tym  w in ny władze nad ­
zorcze i p rokurator.

Św iadek  W ojciech O liw a, Je- 
k arz  w e te ry n a ry jn y  w C iechano­
w ie, b y ł lekarzem  p ow iai u w ac- 
szaw sk iega . Ze sianow id ka tegw 
zobtał przenieb ioiiy na p ro w n e ję , 
w skutek bezustannych  zatargó w  
z lekarzam i w e teryn arii rzeźni 
m ie jsk ie j r a  tle  bezzasadnych 
k o n fisk a t m ięsa, pochodzącego s  
pow .atu , ktore było uprzednio ba­
dane przez św iad ka  i uznane *a  
zdatne do spożycia.

Upiuty w eterynarz.
W jednym  w ypadku św iad ek  

sam  udał się  na teren  rzeźni, by 
zbadać, ja k a  Je s t  p rzyczyna kon­
f isk a ty . P rz y ję te  go n iecnętn ie, a  
Jeden  > lekarzy zachow ał s ię  wo­
bec niego bru taln ie , św ia d ek  wy 
w nioskow ał, ic  n ie  m a żadn ych  
uzasad nionych  powodów k o n fi­
sk a ty , W yprow adzony z rów now a­
g i w  p ew n ej ch w ili p lu n ął w  k ie ­
runku lekarzu A n astazego  K o s 
kow skiego udw rócił s ię  i op u śc ił

rzeźnię, m ów iąc g ło śn o : „p a la  
krew , z taką etyką lekarską**. K on­
sekw encji żadnych n ie  było.

O skarżyciel dr. K ru p iń sk i p rzy 
pom niał w ypadek, w Którym  rzeź 
nia u iie jska  uznała za dobre ao 
spożycia przez wojsKo m ięso bę. 
dące pad liną z zarazkam i p araty- 
fu su . O skarżyciel m usiał wów- 
czat w oóronie zdrow ia żołnie 
rzy in terw eniow ać w a sy śc ie  tan  
d erm erii i p o lic ji.

” P o p r a w ? \

Co do rzekom ych n ie lo ja ln ych  
zapłat, pobieranych przez o sk a r. 
iy c ie l t  św iadkow ie u sta lili , te  
d r. K rupińsK i otrzym yw ał 1 5  zł. 
za w izytę, w celu zbadania byd ła  
przenaczonego na udóJ, p rzy  
czym kwota pozoatawaia niezmie­
niona bez w zględu na ilość sztuk. 
O becnie obow iązuje op łata  —  1 5  
zł. 80 groszy od zbadanej sztuk i, 
czyli drożej niz w ie lu  lekarzy- 
medyKów pobiera u  zbadan ie 
człow ieka.

Z» w sględów  form aln ych  p ro . 
ces odroczono. D a lszy  Jego  c ią g  *a 
po 'a d *  się  rów nie sen s» cy ju ie , 
jak przebieg dotych ;zasow y.

Redaktor „Piomyk?”  i „Gszeły W eczornei’
S t MachowsKl przed s^aem

-Ładne" stosunki w Z- N- P.,
W i |dzi« Grodzkim oobyl sir cie- Wo Wiśniewskiemu pozostać na san

kawy proces działacza Związku Nau­
czycielstwa Polskiego p. Machow­
skiego, redaktora „Płom yk?" i zało­
życiela „Gazcly Wieczornej". Ma 
chowski oskarżony byl o znieważen e 
czynne nauczyciela socjalisty Wiśniew 
skiego, który na walnym zjeiazie Z 
N. P. w czerwcu 1934 r. występował 
w roli delegata z Rypina.

H o zajścia, przedstaw,a się jak na­
stępuje Wlsmewskf pizyjeehał do 
W aiszawy, chcąc wziąć ucizial w zjeź 
dzie, lecz nrezydlum zebrania me do- 
puściło go do głosu, operając si* na 
otrzymanym z Rvmna piśmie od gru­
py członków miejscowego ©dds.ału 
ZNP. liyh to oponenci Wiśn ewsk.ego, 
którzy aprzeciwiau się jega wyporowi 
na delegat* W oświadczeniu podano 
że mandat delegata jest nieważny, po­
nieważ Wiśniewski wybrany scstił 
p-zez mniejszość w  spotói niefor­
malny.

Puzydium wainego zebrani* zezuo

obraa w charakterze obserwatora bez 
prawa głosu. W tym czasie doszm do 
ostrej sp.teczki m ędzy nim a Ma- 
chowsKim, który poczuł we oorażony 
słowami WiśnlewsKiego „W y wczyscy 
jesteście szpcle" Wówczas obrażony 
uderzył w twarz Wiśniewskiego.

Wypadek ten rzuca ciekawe światło 
na stosunki panujące w Zwtązitu Nau­
czycielstwa Polsk egc, gune ścerają 
się ze uoba odłamy socjalistyczne aż 
do skrajnej lewicy włącznie. Wiśniew 
ski wmósł sprawę do jądu Grodzk e- 
go lecz po ogłoszeniu ustawy amne­
styjnej skargę umorzono. Nauczyciel 
postarał wę jednak o cotniecie tej de­
cyzji 1 wyznaczenie terminu procesu. 
Macnowsl przyznał sir do spoliczko- 
wama Wiśmewsn ego I tłumaczył się, 
żc został sprowoKowany melaKtow- 
nym zachowaniem się Wiśniewsk ego.

Wyrok będzie og.oszony we wiórek 
o goJz 9-ej rano.

NA GWIAZDKĘ M itr — K > L a RK- s KONFFKCJI M FSKIPJ 
• Da MSKIEI J . b A A K I G W i C l  UOfi O

Oszust wer>iował emigrantów
i podawał się ła  delegóta starostwa

* i* ffór
f  ̂  JJsV (;,,y  JLnOl. ĄG>

S yn d y k a t E m ig ra c y jn y  w c ią g ­
n ą ł na czarną lis tę  oszustów  że­
ru ją c y c h  n a  w ychodźcach , a fe rz y ­
stę. k tó ry  g raso w a ł ostatn io  na 
tereu i#  M ałopolski W schodniej w 
Ja ro s ła w iu  i okolicach . N ie ja k i 
Ednrunt? Chom onda p od aw ał się

za delegata  s ta ro stw : i pod fy ,n  
pozorem p rzyrzek ał w yrobien ie  
dokum entów na  w yjazd  do Fran-< 
c ji  i uzyskanie tam  p ra cy  zarob­
kow ej.

Chom onda sk aźm y zostai n i 
n ie lega ln y  w erbunek na 6 m. w ięź,

Woźni sądowi n e będą salutować
Dziwne żądania dygnitarzy

Związek Niższych Funkcjonaru- 
szów Państwowych R. P- wysiąpił w 
swoim czasie do 1 centralnych wlaSz 
udow ych * proteatem przeciwko nte 
aopuszczalnym żąJamom stawianym 
woźnym sądowym przez ich orzełożo- 
nycn. Napływały bowiem Brzne zaża­
lenia, iż ód woźnych żądano oddawa­
nia ukłonów w sposób wojskowy tj.

T a a i r  „ b l 0 *1
Snadeckicb o 

Wiedeńska komedia muzyczna

y y G A B Y 1 1
*  roli tyt. Lucm * SZC^EPAN SKJł
n t l ln r ja  Wltotd Zdzltawieck'

HOLLYWOOD
Pocz 5.*' Ceny miejsc od zi i £  

Wspaniały film 
senaseyjno szpiegowski

ŚWIECZNIK — * 
— •  KRÓLEWSKI
M  scenie w w !a|N a scenie rew!

t e a t r  K O M t T A
Ul^ CHŁODNA 47/4#

W edfń tzakeie
W roiacb główmycr

P A U L  H SRBIGBfi 

NA S C E N IE  REW IA

jn a S J U W S iS S i*  
„FLIP i FLAP”

Jako  Indyjscy P, ĉbor*T 
1 j>j IA T K I

W niedzieli *
U  I I t  CEN Y xl 64 gi

przez salutowanie. W wyniku inter- 
wencyj organizacyj Pracowniczych w 
Minsters.wie Sprawiedliwości wyda­
na OKohęnś w yjaśniając). i i  woźn. są­
dowi obowiązani są de oaaawnia 
ukionu »woim przeioźonym przez zdej­
mowanie czapki a nie salutowanie.

STUDENTÓW
wykwalifikowanymi korepetyiców 
nac -zyr eli i biuralłstów poleca Biu­
ra Pośrednictwa Pracy przy T-wie 

Pom S U. j. P. >i! Krakovi - 
skli Przedmieście 30, teL 277-.J2. 
Dyżury codzienn e w godz. 13— 14

Dziś w Oyrkn Sąd Puol.cznoŚe nac 
dwoma bohaterami czurnej magii 
Skarżący:

^rofesor magii p. M EFlSTO (Jan 
B esław Segan, obywatel Polski lat 
32 i Oskarżony:

Mistrz Magii M łKLES CORODINI, 
łoby\ atel węgierski, łat ą1 )

Spói o palmę pierwszeństwa. 
Profesor MEFISTO zarzuca oanu 

CORODINI, że sztuczki jego, którym1 
zachwy i Się już drugi m rsiąc pu- 
bliczrośi warszawsKa są przestarzałe 
i zbyt kuglarskie (?) Na tym tle wy- 
nkła awantura na czwartkowym 
przedstawieniu w cyrk i, której świad­
kami byia Publiczność, a skutek teg- 
zajścia zn* idzie dziś i jutro t a arenie 
cyrku swój -p,|0 - Fowaśn.em współ- 
-awodnicy deklarowali wygram* za­
kłady w kwocie 1, ) lul 2ÓO złotych 
na akcję „POMOr*. ZIMOW cJ” . Dia 
zadowolemz zaś imb cji bohaterów 
sp„ru i upamiętn -ni.- r ezwykłego w 
dziełach cyrku warszawskiego poje­
dynku, dyrekcja .yrku -deko.uie 
zwyc-ęzcę ztotyr, nedalem pamiątko­
wym

S po'  dwóch sziukmtstrzów wywo- 
ai zrozum.aie Zainteresowanifc, tym 
Dardzirj, że sędziami bedzie Publicz 
nosć

\ więc „zii zobaczymy, kto zwy­
cięży -  MEFISTO , ry CORODINI

(R)

(p l.).  12.50 „S krzyn ka ro!n ]^
ló %  V 'ia Jo m cid  goBpodarize. ru jo
i.lazvku lekka (a i ). 16-1 ’ vniŁû d -  
d łić .• r.ęU, ?“ U  10 ,^yc.e ku.-ura^ 
ne rto lcy*. 16-15 „SkrxjT-i- 
16 30 K jncert. popołudu owy ' 1  * 
nania). Wykonawcy: An '8 .
kiewica — *opra.„ Trio 1  **. ’
V ład yJaw  ItacskoT.'Fki — Tortep1̂  
17.00 „Dni powszednie panri*’’ ? ' 
walskich" — powieść mówi na. 1 ‘ - 
Franciszek F bubert 1 10 _ r P , ^  
B-dur. Wykonawer" Lid’ * i »
- •  skrzypce, Tadeu* L ifa r  ^ 
lonczela, Jerzy  Lefeld — fortepi 
17.50 „H atafinU ka *  s  ri"  ■ JAS-

nolog Ludwika Kofina odczyta Mie- 
czysłm; Węgrz;-n (z Kraków.:)-
J8.i)0 Pogadanka 'iktualcf 15-10
„Sport w miastach i rcastc -kam " 
-  pogadanica (z W iłra). 1 8 . 2 0  Kor
cert rekiamowy. JS 50  Pogadanka 
aktualna. 12  00 „Dyskutujm y": „ P «  
ca i wczasy**, i s .2 0  Koncert orkie- 
stxy wileńsk ej. 20.00 Koncert sym- 
fm iczny. Trcnsm isj- z sa”  Domu 
y atjlickiego „Roinfi". Wykonawcy 
Orkiestra Symfoniczna P R  r,**' 
Band-owska-Turskr (śp'ew). 2 2  3 0  
„Lud w poe-ji staropolskiej" — Kwa­
drans poezji (z  Kr; kowa). 22-45 Mu­
zyka Hiii—zuŁ

( Oue VadisM lako premia
ala prenum eratorów „ABC“

P o d łuższych s ta ra n ia c h  udało 
nam się  uzyskać ja a o  prem ię dla 
naszych  P . T . P renum eratorów  
Quo V a d is  SienKtewicza.

Je sz c z e  w  t y a  tygod n iu  rozpc

czniem y w ysy łk ę  I tomu tym pre* 
numkiratorom. którzy , o p u c a ją  
abonam ent m iesięczny. JU sC ’4 
w ra j, z  prem ią.

Katka, która porzuca dzierko
iraci cfo niego wszelkie prawa

L *  4VV«ii

2biiża się Gwizdka
Tradycyjnym zwyczajem trzeba po­

myśleć o pi darkach dla swoich naj 
bi.ZoZych. Upominek świąteczny mui 
byc piaktyczny, trwały, estetyczny i
arazem tani, bo nie »tać nas obecnie 

na większy wydatek, tym oardzicj te 
obdarować trzeba co najmniej kilka
000

W ych warunkach najodpowied- 
:ym prezentem jest niewątpliwie 

aparat elektiyczny, np. żelazko, im- 
bryk, puyrząu do gotowania kawy
1 t- p Jbok estety m ego  wyglądu 
naji.nwsze aparaty clektrjcznij posia­
dają jeszcze jedną wielką zaietę, mia­
nowicie są trwałe, zużywają mało 
prąau dzięki rzomu są :anie w uży­
ciu. Pi “-.ent taki spotkŁ się więc z a- 
„a sn y i, przyjęeieir zc stron) oooaro 
wanego A żt wiele jest mzmaitych 
rodzą -w tych grzejników, można łat­
wo wybrać odpowiedni pod względem 
« n y  i przeznaczenia

Dzi' „,cdy cały świat żyje poó zn* 
kiem 1 lektrycznoóci, każdy 1 nas wi­
ni" ■ przyczynić się do 1 lekiryfikacji 
kr«'u, oraz do unowocześnienia go­
spodarstwa domowego.

Dla ■ naszych „milusinsKich" jest 
również. Piękny prezent elektryczny, 
mianow cie kcmpler barwnych żaró- 
_ e k n a  choinKi;.

W wydziale cywilnym Sądu Oitrę- 
weg toczył się *ens»cyjhy proce* o 
wydani# 2-Ietnicgc dziecka Dorzuco­
nego prze* matkę .  żydówkę niejaką 
Dwojre Kuropatwę.

Wyrodna matka porauri!* sw* 
dziecso na ulicy, nie mając środków 
na utrzymanie maleństwa. Niemo­
wlęciem uopiekowal *ię zakiać do­
broczynny fot Ki- Boduena, gdzie 
dziecka zostało ochrzczone. Bo dwóch 
Tatach Kui opatwa odszukała dziecko

i zaządan zwrotu, fśarząi* zakładu 
odmówił i wówesat Kurapatwi 1 w>- 
ztąnlla a pozwem do sądu cywilne­
go

Sąd oadall* ntarjfe, jako bezpod­
stawni;; wychodząc a założenia, t# 
matka która pom eiŁ  dziecko i 
przez ezrs dłuższr,1 cl# intere*owa“ 
się jego Fosen. nie muie obecnie ią -  
dać jego zwrotu, tym bardziej, że 
dziocke Jesi obecni# innege wyzna* 
nia.

(.om pić^ne
mnożone w epoce Kaio'ingów było 

swiiidliiem przeióżnych wydartefl 
ofliic-rci krwiożerczego Kioiara I, ko­
ronacji Ludwika Jąkały, uwięzienia 
Joanny q a ic  j spufkanl' Marii Anto- 
n ny Z Ludwikiem XVI 

w późniejszych czasach w Cum -, 
piegue w 11 u Napoleon I przybywają- 
^-i*.Austrii Marię Ludwikę, a w kil 1 

i, k ,at Patem odbył się tutaj 
lub Leopolda 1 z księżniczką Ludwi­

nia?! f ia ? ie wojny rezydował w Con1- 
8Z generalny. V(’ roku 1918 

r0‘- :im W odległości Kilki 
k iometrow od m-asta.

itnnvrh r - ek a CZas,e °P eracJ; Wie 
śnmhara pne ustawicznie
kie tc iew " 5  przf" w cijk a  ntemiec- m tc ican_K pociski nie uszkooziły
; “ Pn ^ n  wspanial pa,acu, zbudo­
wanego za czasów Ludwika XV
L ęJ f o ° n y ,  ^  ^snoleona Isię w kilkadziesiąt •„ n „in e j  re„ ^

htwą Na ioleona III Dziś mi.-- 
śr, w  sob ie  hrypnalne „M asće ae la 
Vo;tiue et du feunsm e“,  1

Trucizną na myszy
w yfruw ali sobie drób

N ie b yw ały  fa k t  m asow ego tru - 
c ic ie lstw a  w yd arzy ! się  w pow ie­
c ie  kopyczynitck iin  P o w ia t ten je  
s ie n ią  bież. roku n a w ie d z o n y  zo« 
sta> p la g ą  m yszy polnych , które 
w yrząd ziły  w ielkie szkoFy w ozi­
m inach. W ładze ad m in istracy jn e  
rozpoczęłj w alkę t k lęski, szkod­
ników , na*’-ż u ją c  w ieśn iakom  
zakupyw anie z a tru te j pszenicy.

A k c ja  ta  w yw o ła ła  nieoczeki 
w ane re zu lta ty  W ieśn iacy  bo 
w iem  u żyw ali z a tru te j p szen icy  
nietylko ja k o  tru c izn y  n a  m y­
szy. W w yp ad k t różnych za ta r­
gów  m iędzj s«bą w ytru w a h  sobie 
w zajem nie łrób , w syp yw ali za­
tru tą  pszenicę do żłobów w  s ta j­
n iach  i oborach. W m ie js c o w o ­
ś c ia c h : C zabarów ka, Suchodół i
O lchow czyk po paru m iesiącach  
w iele  gospodarstw  pozostało zu­
p ełn ie  bez drebiu . W Czabarów -

cc ponad to zdarzył s ię  ta k ie  wy 
padek o tru c ia  żony przez m ęża.

W radze sadow e w  H u s.a ty n ie  
na skutek  licznych  dom eiień  po­
lic ji ,  w szczęły  w te j sp raw ie  do 
chodzenie.

C Z T E R Y  K O R O W I  
„ P Ł Y N  C R . "

CYRK0!h 1
roztgraiiy# będrie na arenie

SPOR 0  P A LM Ę
PIERWSZEŃSTWA

2
M EFISTO  centra CO RoD !N l na 

skute* wyzwania p M EFISTO . 

Z A K Ł A r  o 100 St względnie 20u 
na POMOC ZIMOWĄ, p r o

GRAM PRZEDSTAW . NOPMAL-

n y  c e n y  z w y k ł f -n i s k i e .

ZBAW CA B JŁ L IZ N Y . Nietastąpioi 
środek do biei«-nia bielizny, deujr 
produkt dezynfekcyjny, czyści wsze 
ki naczynia Jak : t.an ry  ubuacj
navzyiii{ kuchenne i t. p, U s r  
p-zykri. woń, Mii za mieszkanie, za 
bija wszelkie bakterie. Żądać w drc 
genach, perfuraeriacl i mydlamiaci

Ogłoszenia drobne \

C ilatellści’  t\ js i  cennika Nr 
■ Kupu. emy zbiory yapasy _  
simy ofe-P „Filatelista*- Wa 
wr 1, Górsk.tgo 1/A .

*, a ,ŁVn> do pisai.'?, liczenia k 
. , ?Przedai- reparacja M. E.uiol 

ski, Zgoda 5. Tei 229-67.

F U T R A  karakułowe, fokowe, in 
“  • " 6  -we oraz futra męski 

-arna riaó tylko u kuśnierz® Aaęc 
niegt. Mlyi,.rskiego Nowy św iat £ 
ra 80 W PODWÓRZU, Let 2.84 3

roi okuły Mcdiców Sionu do nabi­
cia w cenie zl. 1 gr. 50 oraz cały 

S7*reg wydawnictw żydoznawczycu 
’ naiullu księgarskim wyczerpa­
nych Fg?, niolar7 r  okatowc *  Mon. 
(orze A BC, Aleje Jeouulifiiskie ć _



A R C ~ NOWINY CODZIENNE -  Str. 6
Pożyczka francuska w Selmie

O t r z y m a m y  3 3 4 .5 3 P .0 0 0  z i .
na 6 procent w stosunku rocznym

N a pierw szym  punkcie porząd­
ku dziennego posiedzer ia Sejm u, 
które Mę odbędzie w e  w ió rek  o 
g . U  iej p rzea południem , je s t  
pro jekt u staw y  u p ow ażn ia jący  
m in istra  skarb u  do z a ciągn ięc ia  
pożyczek zagran iczn ych  w e fra n ­
kach fra n cu sk ich  na cele obrony 
P a ń stw a .

D ysk u sji nad pożyczką cczeid- 
w ać m ożna jed n ak  dopiero po 
św iętach .

Pozatym  porządek dzienny za

w iera  pten,-sze czytan ia  Ucznycń 
projektów  poselsk ich  sp raw czd a . 
n ie  N a jw y ż sz e j Izby K o n tro li i 
zam knięcia rach unkow e za rok 
19 34-35 , oapOwiedi m in is tn  ko­
m u n ik acji na in terp e lac ję  w 
sp raw ie  zm ian personalnych. do, 
k o n arych  ostatn io  w d yrekc ji ko. 
le iow ej k rako w skie j, k ilka  ra ty ­
f ik a c ji  um ów zagrcn iczn yzh , Os 
raz  idlka p ro jektów  u staw , za ła t­
w ionych ostatn io  przez kom isje 
sejm ow e

Ustawa o pożyczce francuskie i _

A rt. 1 .  U p ow ażn ia  się  m inistra 
skarb u  do z a c ią g n ię c ia  w e F r a n ­
c j i  d ługoterm inow ych  pożyczek dc 
w ysokości 1,350,000,000 fran kó w  
fra n cu sk ich .

W arunki zaciągn ięcia, pożyczek, 
w szczegó ln ości term in y  i sposób 
sp ła ty  oraz  w ysokość oprocento­
w a n ia  u s ta la  m in ister skarbu  
z tyiu, że oprocentow anie nom i­
n alne m e może być wyższe od 6 
proc. w stosunku  rocznym .

A rt . 2. U pow ażnia s ię  m in istra  
skarb u  do em itow an ia  o b iig acy j, 
w y sta w ia n ia  innych  zobow ązań  
skarb u  p ań stw a, ja k ie  bęaą po­
trzebne w  celu  rea lizo w an ia  po­
życzek, p rzew id zian ych  w  a rt . 1, 
oraz do p rz ep ro w ?•’  n ia  koniecz­
nych w tym  celu  — , tKoterm ino- 
w ycń  p rzejśc iosrych  o p eracy j f i ­
n an sow ych . .

Ka^doczesne obciążenie skarb u  
p ań stw a  z t j tu łu  krótkoterm ino­
w ych  p rze jśc io w ych  o p e ra cy j f i ­
nansow ych , p rzew id zian ych  w 
ust. 1 ,  n ie  może p rzek raczać  sum y 
IjO.OGO.HOO fran kó w  fra n c .

A n .  3 . Za  sp ia tę  zobov iązań . 
z a c iągn ię tych  na p odstaw ie u sta ­
wy n in ie jsz e j, sk a rb  państw a od­
p ow iad a całym  sw oim  m ajątkiem  
i w szystk im i dochodam i.

A rt . 4. W szelk ie  w p ływ y  z ope 
ra c y j, przeprow adzonych  na pod­
sta w ie  u staw y n in ie jsz e j, przezna­
czone są na cele  obrony państw a.

A rt. 5. W ykonanie u staw y  n i­
n ie jsz e j porueza s ię  m in istrom : 
skarb u  i sp raw  w ojskow ych .

A rt 6. U staw a n in ie jsza  w cho­
dzi w  życie  z dniem  ogłoszenia.

U zasad n ien ie  załączone do pro­
jek tu  brzm ' ja k  n a stę p u je :

IzB j
krotnie

u s^ w o d aw eze  niejedno-

Sensacyjne motywy reoelii thtńsfcibj

C h od z i c  3&ff m i l i o n ó w  d o l a r ó w
Czang-Sue-Lang żąda okuju za wypuszc êfiie Izang-Ka -Słekt

N A N K IN , 19 .12 . C zang-Sue- stw a  osouy C zan y - S u e  - L ia n g a ,
pod kreśla ły  konieczność ' L ia n g  p ostaw ił n astęp u jące  w a - , 4) Zaopatrzen ie  i w yp łacen ie  żoł

zdcbycia środków  na wzm ożenie run ki uw oln ienia C zan-K a -dz 
s iły  obronnej p ań stw a. P ro je k t u- k a :
staw y  n in ie jsz e j stanow i częścio- i l )  W płacenie 300 m ilionów do-
w ą re a liz a c ję  pow yższego posłu- 
Iatu Sejm u i Sen atu  i szczególn ie 
w obecnej sy tu a c ji m iędzy’1 '- — ic 
w ej bliższego ■ uzasad n ien ia  n ie . 
w n n a g a  • ■ I

larów  ch ińskich , 2 ) N ow j po­
dział okręgów  w ojskow ych  ■/. tym, 
aby w ojska C zang - Su e  - Id anga 
pr«m iesio n o  do p ro w in c ji, b a r­
dziej żyznych  od Szen-si f Kan- 
su. 3 )  Zap ew n ien ie  oezpieczeń-

du w ojskom  c z a n g  - S u e  - Lian- 
g a  n a  rów ni z w o jska  n i nankiń- 
skim i, 5) ‘ N atych m iastow a w ypo­
wiedzenie w o jn y  Ja p o n ii, 6) M ia­
now anie natr-einego dow cdcy i je  
go zastęp cy d la  now ej srm i? po 
□politego ru szen ia  spośród  gen e­
rałów , stronników  Gzan-Sue- 
L ia n g a

H. I. K. państwu zc Kojcstionowołtr
legalność niektórych wydatków

w okresie budżetowym 193435
W niosek N a jw y ż sz e j Izby Kon­

troli o zatw ierdzen iu  rachunków  
i udzieleniu  rządow i absolutorium  
za okres budżetow y 19 *4 /5  brzm i, 
ja k  następu je

Przedstawić nwagi o r-amkmąeiaeb 
rachunków państwa 1 wykonania bud- 
żęto za 1934 35 r Prezydentowi Rze 
czypuspolitej, Sejmowi i Senatowi z 
następującymi wnioskami:

1 ) Zatwierdzić lamktręde rachun­
ków Państwa za 1934 35 r.

2) Udzielni Rządów) absolutorium 
z gospodarki finansowe) za okrta bud­
żetowy 1934-5 r. pod warunkiem le­
galizacji w drodze ustavodav;czej:

a) wydatków w kwocie 184 000 fr,

ir. i 237.000 nor. ,zw _ŁKich, do­
konanych z budżetu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych wbrew 
art 4 ustawy skarbowe] na cc te 
ni<* przewidziane w tym budże­
cie.

13) zwiększenia wbrew an. 6 pkt. 
u) ustaw y Skarbowej -wydatków 
lunduszach Ministerstw! wyznań 
Religijnych i Oświeceni., publicz­
nego na sumę 3.957.423,73 zŁ

3 ł Udzielenie Rządowi przer Sejm 
ctsolittoi iiim co ao gospodarki finan­
sowej za 1934-35 r. nie może woły- 
wać:

a) na bieg spraw co do pozyeyj 
zakwestionowanych przez Kon- 
trolę Państwową, czy leż przez

Klgslra uibjsk rzadowycn
Ewakuacja odcinku Es eona!

w>ładze admini itracyjnc. 
b) na odpowiedzialno^ za straty 

Skarbu Państwa w okresu 
1934-35 r., które w przyszłości 
mogą wyjść na jaw.

( _ )  Or Janub Kaemieński 
Prezes

(—) ZtnObiusz Rugiewicr 
- Wiceprezes

(—) Stamsiaw Okoniewski 
Wiceprezes 

(-—) Jan Bald 
Naczelnik Centralnej Racnuby. 

Posiedzen ie N. 1 .  K ., na którym  
uchw alono pow yższy w niosek, od­
było się  10 . p aźd ziern ika b. r. W y­
nika z tego że le g a liz a c ja  sum, 
w ym ienionych  w punkcie 2) w nio­
sku, dotychczas nie została  orzez 
izby dokonana.

Za okres budżetow y 19 34-35  od­
pow ied zialny je s t  rząd  b. prem ie­
ra  Leona K ozłow skiego.

W N an kin ie  u w a ż a ją , ze d w a  
ostatn ie  żąd an ia  s ą  n ie  do p rz y j*  
c ia . Zbuntow anem u m arsza łk o w i 
chodzi z resztą  g ło w n ie  o p ien ią ­
dze. D ziennik i w y ra ż a ją  obaw ę, 
by wobec od rzucen ia  tych  postu­
latów  C zan g - Su e  • L ia n g , który; 
w ed łu g  op in ii pism  je s t  nałogo­
wym  narkom anem , p alaczem  o- 
Diun., n ie odw ażył s ię  na n ieo b li­
czalne kroki.

N A N K IN , 19 . 12 .  P o n ie w a i 
m arsz . Czang K a i-S zek  n ie odzy­
sk a ł “ -olncścl, rząd  nankińaid  
w znow ić m a jut.ro d z ia łan ia  w o­
je n n e  p rzeciw ko C za n g -S u t-L ian - 
gow i.

Rząd  cen tra lu y  o trzym ał d t is  
potw ierd zen ie  W iadomości, że 
d w aj ciężko ran n i zakład n icy  rza  
du nan kiń skiego  zm arli na skutek  
odniesionych  ran. Chodzi tu  e  
b ratan k a  naczelnego wodze C h in  
i zastępcę dow ódcy g w a rd ii p rz y ­
bocznej C zan g-K ai-Saeka  o r a t  e  
byłego przew odniczącego kom i­
s ji p raso w ej K u om iutangu  Cz-ao- 
Ju a n g -S u n g a  O dnieśli on i ramy 
w  w alkach , które p « p r a  ciiiiy u ję ­
c ie  Czang - K a i -  Szeka w  S ia n fu  
przez pow stańcze od działy Czang- 
S u e-L .an g a .

T O K IO , 19 . 12 .  M in ister  s p ia w  
zagr. A r ita  zaw iadom ił am ba*a 
dora  chińskiego, i e  Ja p o n ia  u l* 
u r n . żadnego kom prom isu z oro- 
bom unistyczną reb elią .

Pam iętaj 
o bezrobotnych

W ARSZAW A PlUSAyiKRPO

1 8  m a j a  1 9 3 7

Koronacla Jerzego VI
L O N D Y N , 19  12 . W niezw ykle 

uro czyste j fo rm ie  i s zach ow a­
niem śred n iow iecznego esreuiu- 
n ia ła  zosta ła  dzio odczytana przez 
głów nego heroM a (.C arter K in g  
o f  A rn u )  s i r  R cn ald a  W olłast-ona 
p ro k lam acja  o w yznaczeniu  daty 
k oro n ac ji a n g ie lsk ie j p ary  kró­
le w sk ie j. T a k  ja k  u b ieg łe j soboty 
t. j .  w dniu og łoszen ia  w stąp ien ia  
na tron  nowego k ró la  orędzie zo­
sta ło  odczytane w czterech  punk­
tach  Londynu , a m ianow icie  z bal 
kon u p ałacu  S t. Ja m e s , na Cha- 
ririg C ross, pod Tem pie B a r  i zt 
stopni gm achu g ie łd y

O rędzie w yznacza dzitn koro. 
n a c ji na 12  m aja  19 3 7  r . i ob­
w ieszcza u lw oraeuie sp ee ja lp ego  
kom itetu, który1 będzie b ad ał up ra  
w nien ia  osób ch cących  w ziąć u~ 
dział w uroczystościach  korona­
c y jn ych . W skład  kom itetu w cho­
dzą k siąż ę ta  k rw i k ró lew sk ie j z 
n a jstarsz ym  bratem  k ró la  k się ­
ciem  G loucesterem  na czele, a rc y ­
biskup  C -arterbury, lord k an clerz  
lord H ailsh an , p rem ier Bal-dwin, 
w icep rem ier M ac D onald, a rcyb i­
skup Y orku , dziedziczny m arsza­
łek dworu książę  N o rfo lk  i inni.

Katastrofa znakcmitei letniczki
podczas rekordowego lotu

M a R S Y L IA , 19 .12 . Samolot, 
fra n c u sk ie j lotniezki M aryse 
H ilsz  u leg ł k a fa s tro fie  podczas 
lotu przytow aw czego do próby po 
b ic ia  rekord u  szybkości. L etn icz­
ka u ra to w a ła  s ię  na spadochro­
nie. Sam oiot został ro ztrzask a­
ny.

LotniczKę ©dnalezio.no w po­
bliżu Is tre s . F o d czas skoku ze 
spadochronem  cd n : c s la  ona cięż­
k ie obrażenia.

P A R Y Ż , 19 .12 . Z Is tre s  donoszą 
g> ra s tę p u ją c y c h  szczegó łach  k a ­
ta stro fy  sam olotu  M a ryse  H ilsz :

Po 15-m in u to w ej próbie, doko­
n anej przez lotn ika D d m otte , 
który  o s ią g n ą ! szybkość 49 1 km. 
na godzinę, M aryse  H iłęz  w y s ta r ­
to w ała  o godz. 1 1 . 1 5 .  celem  pobi­
c ia  kobiecego reKordu szybkości 
lotu.

Po udanym  sta rc ie  sam olot po­
le c ia ł w  k ; erunku zacLodnim , a 
następnie zaw ró cił w  k ierunku 
południowo - w schodnim , po czym 
zniknął z w idoku. Po 1 5  m atu­
tach , poniew aż lot m iał odbyw ać 
się  w  kole zam kniętym . 3  ^ rn o lo - 
ty  w y ru sz y ły  na poszukiw ania. O 
godz. 12 .3 0  stw ierdzono, i e  sa ­

m olot spad ł do staw u  w m. Fo s 
su r  M er.

L etn iczk a , która  skoczyła  ze 
spadochronem , w yląd o w ała  w m. 
S a lin  du M idi i odn iosła  ra n y . 
Ma złam ane żebro. S tan  je j  nie 
budzi 'w iększych  obaw . L e tn ic z ­
kę przew ieziono do sz p ita la  w  
M a rsy lii. Sam oiot je j  z n a jd u je  się  
■w staw ie , na głębokości 3  m etr. 
pod w odą. P rzyczyn y  k a ta stro fy  
nie są  dotychczas znane.

M A R S Y L IA , 19  12 .  L e tn icz k ę  
M arys?  H ilsz. um ieszczono w  k li­
n ice, gdzie po przeŚY.ietlejuu 
stw ierdzono w yw ich n ięcie  ram ie­
n ia i z łam anie kości b iod row ej.

L o tn ik  D etro yat ośw iad czył, że 
gdy sam olot jego  znajdow ół się  
uu w ysokości 10(J m. lecąc z szyb­
k ością  400 km. na godzinę, zau­
w ażył on M aryse  H ilsz  w ch w ili, 
gdy podczas sp ad an ie  ro z w ija ł się  
ie j 'spadochron . Sam olot letniczka 
lec ia ł jeszcze  przez ch w ilę , po 
czym sp ad ł do staw u . L etn iczk a  
op ad ała  powoli ze spadochronem  i 
sp ad la  rów nież do staw u , skąd 
w yło w ili ją  ryb acy . D etroyat są 
dsi, że M aryse  ID Isa  w yp ad ła  z 
sam olotu, p orw an a gw ałtow nym  
prądem  pow ietrza

A V IL A . 19 . 12 . A gen c ja  F a v a s a  
d onosi: N a  skutek  k lęsk i w o jsk  
rządowych, pod tio ad illa  del M on­
ie rozpoczęła s ię  u b ieg łe j nocy 
trw a ją c a  przez c a ły  d z is ie jsz y  
dzień, e w a k u a c ja  lud ności cy w il 
n e j i oddziałów  rząd ow ych  zaj 
m u lących  odcinek E s c o r ia l i Col- 
m en e v ie jo . przez drogę V illaa lb a  
do M ora Z arz a l.

P ołożen ie w o jsk  rząd ow ych  n t  
tym  odem ku fro n tu  s ta je  s ię  z 
dniem  każdym  tru d n ie jsze, gdyż 
grozi im zupełne okrążenie.

O słab ien ie  te j części fron tu  
może m ieć n ieob liczaln e w prosi 
n aatępstw a, s tw a rz a ją c  feoniecz 
ność w yco fa n ia  w o jsk  rządow ych 
z odcinków G u ad arram a, a  giaw eł 
Sam osierra

N o w e  z a c i ą g i  

p o w s t a ń c z e  w  M a r o k u

K A IR , 19 . 12 .  W M aroku h isz ­
pańskim  o rg a n iz u je  się  now y 
korpus z tu bylców  i ochotników  
zarów no cudzoziem ców jak i Hi 
szpanów . Ja k o  nową z a sa d  
p rzy ję to , że b erb ero w ie  będą 
s łu ż y li w  jed n ych  oddziałach  z 
E u ro p ejczyk am i.

O s t u k a n i  o c h o t n i c y
P A R Y Ż , 19 . 12 .  „ L e  Jo u r "  do­

nosi z. M ad rytu , że do am basady 
b e lg ijsk ie j z g ło s iła  s ię  g ru n a  żoł­
n ierzy  ochotników  b e lg ijsk ich , 
n a leżąca  dc t. zw. brygady m ię­
d zynarodow ej. Żo łn ierze o św iad ­
czyli. ze n ie  ch cą d łużej w alczyć, 
gd yż zo sta li oszukam

A gen ci kom u ri3tyczn i, przepro- 
w c d z a ją cy  re k ru ta c ję  na teren ie

B e lg ii, zapo w iad ali, że ochotnicy 
za dobrą zap ła tę  użyci będą do 
n rac  fo rty fik a c y jn y c h . Tym cza­
sem  od p ierw szego d n ia  oad zia ły  
ochotnicze rzucone zostały w w ir  
walki- k tó rą  toczono w śród  dotkli­
w ych braków  w  żyw ności, odzie­
ży i t. p.

Najlepszym doradcą polskiego kupca jest

Tygodnik Handlowy

B o h a t e r  

N a r o d o w e j  H s z p a n i i

H e m

Snidenct-narodowcy
przed sądem lwowskim

i9 . 12 .  P rzed  sądem  _ skazan ych  zostaio  na 1  rau  wąc 
aresztu  z zaw ieszeniem  na 1 .  }k . 
C zęść oskarżonych  uniew inniono 
z braku  dow oać w S p raw ę  czte­
rech  Odroczono z po./odi nieza- 
KofiC7xmego przeciw ko nim  ś le d z ­
tw a.

LW ÓW ,
lw ow skim  odbyU  s ię  ro zpraw a 
przeciw ko S studentom  Lw o w ­
sk ie j P o litech m k i, oskarżonym  
o w yw o łan ie  je szcze  w  listopadzie 
z a jść  p rz e d w iy d o w sk ich . Dwóch 
stuaentów  a  m ian o w ic ie : S ta n i­
s ław  G iżyński oraz Leszek  B arcz

ż y w * , śniete C l  C f | 7 | t  największy w v b ó r  
mrożone J L L liŁ I L  nait?n'eJ 1 
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Z a  2  l a l a

C?ła Anglia w mnskach
L O N D Y N , 19 . 12 . W dn. 1 2  sty ­

cznia odbędzie się  u roczyste ot­
w arc ie  fa b ry k i m asek gazow ych . 
F a b ry k a  ta , położona w B lack b u rn  
produkow ać będzie 500 ty s . m asek 
tygodniow o. A laski przezroczom  
będą do. w yłączn ego użytku  lud­
ności c y w iln e j. P o n iew aż A n g lia

liczy 46.300,000 ludności, p ro sty  
rach u n ek  w yk azu je , żr, c a ła  lud ­
ność cyvu ln a  A n g lii bedzie n ieda- 
le j ja k  w  c iągu  1  roku i 10  m iesię­
cy  ca łk o w ic ie  zaopatrzona w m as­
ki p rzeciw gazow e. A  cóż m ów ić o 
kontyngentach  w o jsk o w ych ?

Gen. M ilian  A stra y , tw ó rca  i wódz 
h iszpańsK iej L e g ii Cudzoziem ­

sk ie j, bohater w alk  o M adryt.

iłczpautiwy stan finansów Franca
Konieczna pożyczka 40 miliardów franków
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Prokiamaiia zapowiedzi ślubu
ks Julianny Hoiendersk ei z ks. Lippe

H A G A , 19- 12 .  U roczyste zapo­
w iedzi ślubu  następczyni tronu 
holendersk iego Ju lia n n y  z k się ­
ciem  B ern h ard tem  Leopoldem  L ip - 
p e-B isterfe ld  odbyły się  dz',ś 
przed południem . N arzeczen i uda­
li się  do ra tu sza , o w a c y jr ie  w ita ­
ni przez niezliczone tłu m y ludno­

ści.
B u rm istrz  m iasta  odczytał fo r ­

m ułę zapow iedzi n astęp u jące j tre ­

ś c i:

„ J e j  K ró le w sk a  W ysokość Ju- 
lianna-Em m a-M aria-W ilh elm ina, 

księżniczka N id erland ów , k siężn i­
czka O ranu i N assau , księżn iczka 
M ektóm burgii, urodzont w  H adze 
d nia 30 k w ietn ia  1909 r . oraz  Je g o  
K ró lew sk a  W ysokość B ern h ardt- 
Leopold, F ry d e ry k -iib e rh a rd t-Ju -  
łiu sz , .K a rn l-G o afr yd-Piotr, książę 
L i p F  H isterfeld  o św iad cza ją , że 
w  dniu  7 styczn ia  19 37  roku za­
m ierzają  zaw rzeć m ałżeństw o1'.

P A R Y Ż , 19 . 12 .  N a  posiedzeniu 
nocnym  izby deputow anych  dłuż­
sze przem ów ien ie w yg ło sił b y ły  
m in ister fin a n só w , deputow any 
P a u l R eyn aud, k tó ry  poddat o-

3d w o ła n e
p r z y j ę ć  n o w o r o c z n y c h  

w  W a t y k a n i e
G IT T A  D E L  V A T IG A N O , 19 . 

12 . Za  p orad ą lekarzy , papież za­
n iech ał zam ' iru  p rz y ję c ia  zbioro­
w ego k ard yn ałó w , k tórzy zgodnie 
z  tra d y c ją  złożyć m ieli w  w ig ilię  
życzenia św iąteczne O jcu Św ięte­
mu. P ap ież  o gran iczy  się  ty lko  do 
udzielan ia a u d ien c ji kardyn ałom  
indy w idualnie. R ów nież sk ład a­
nie życzeń now orocznych ze stro­
ny korpusu dyplom atycznego 
akredytow anego p rzy W atykanie, 
zostało odw ołane.

s tr e j la-ytyce obecny budżet p ań ­
stw a  M ów ca zazn aczył, ż-a p ań ­
stw o m usi z a c ią g n ą ć  pożyczkę w 
w ysok ości 40 m iliard ó w  fran k ó w  
F in a n se  pań stw ow e s ą  w  złym  
s ia n ie , lecz  jeszcze  b a rd z ie j op la 
kan ie  p rz e d sta w ia ją  s ię  fin a n se  
c ia ł sam orządow ych . R eyn au d  
p od kreślił, że ja k k o lw ie k  dew alu­
a c ja  p ociągn ęła  za sobą pew he 
ożyw ien ie  ż yc ia  gospodarczego, 
to jed n ak  w zrost ten  n ie  odpo­
w iad a  d e w a lu a c ji o 33  proc- 

M in ister skarb u  V in cen t A u ­
rio l b ron ił budżetu. M in ister oś­
w iad czył, że n a stąp iło  ożyw ien i®  
handlu  zagran iczn ego . Poprzeć1 
n ie  budżety fra n c u sk ie  też b y ły  
zam ykam  m iliard o w ym i d eficy ta  
m i, A u rio l zazn aczył, że 34 proc. 
budżetu id zie  n a  w yd atk i adm i­
n is tra c y jn e  i społeczne, a  66 
p r o ',  n a  ob sługę d ługów .
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